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Hr. Kalnoky przedstawi! się we środę 
królowi włoskiemu w Monzy, który na ten 
dzień wezwał z Rzymu swego ministra spraw 
zagranicznych p. Brina i bawiącego na urlopie 
włoskiego ambasadora na wiedeńskim dworze, 
hrabiego Nigrę. Ci trzej mężowie stanu spę
dzili tedy ze sobą we środę kilka godzin i wsi 
czwartek cały dzień na poufnej gawędzie, któ
rej treść stała się przedmiotem dziennikarskich 
d> oiekań. Jedni mniemają, że wycieczka hr. 
Kalnoky’ego do Monzy nie ma politycznego 
znaczenia, jak go nie miały takie same wizyty 
w roku przeszłym hr. Caprm ’ego i p. Giersa, 
lecz że jest tylko aktem grzeeznośoi, mianowi
cie, źe hr. Kaluaky chciał osobiście podzięko
wać królowi za order Annunoyaty. Inni domy
ślają się, że są jakieś układy o małżeństwo 
włoskiego królewicza z jedną z austryaokioh 
arcyksiężniozek. Są wreszcie tacy, którzy tej 
wizyoie przypisują bardzo ważno polityozne 
znaczenie i ci właśnie wskazują na to, że hr. 
Nigra wyjeehał niby na urlop po to jedynie, 
aby uprzedzić p. Brina o przyjeżdzie hr. K al- 
noky’ego i o rozmowie, którą on mieó pragnie. 
A  przedmiot tej rozmowy już przedtem był ja
koby poruszany poufnie w Berlinie i w W ie
dniu; mianowicie rząd włoski przedstawił po
dobno swym sojusznikom, że dlań istnieje dy
lemat: albo zrezygnować z korzyści trójprzy- 
mierza i wycofawszy się z niego, zająó stano
wisko neutralne, albo wytrwać w tró,jprzymie
rzu, dotrzymać militarnych warunków, jakie 
ono nakłada, i ostatecznie zbankrutować. Fiau- 
oya gwałtownie mści się na Włoszech za ich 
należenie do związku dwóch cesarstw, wypędza 
włoskich robotników, konkurencyą rujnuje han
dlową marynarkę włoską, nie kupuje siarki z 
kopalń sycylijskich, lecz dla swych fabryk spro
wadza ją z południowej Ameryki, chociaż to 
ją drożej kosztuje, wreszcie obniża wszystkie 
włoskie papie1 y  i przez ich sprzedaż cn 'maset 
rujnuje kredyt państwa włoskiego. Wszystko 
to prowadzi W łochy do ruiny ekonomicznej i 
do przewrotu, którego rezmiarów nawet przewi
dzieć niepodobna. Włochy czyniły dotąd naj
większe usiłowania; ich gabinety padały jak 
domki z kart pod naciskiem kłopotów finanso
wych, ale militarne warunki należenia do trój- 
przymiarza były dotrzymane. Jednak z każdym

oiem jeH  coraz trudniej. Jeszcze pnrę g ik i
netów może paść ofiarą tego stanu, ale ostate
cznie W łochy będą stracone.

Tak poufnie dyplomacya rzymska przed- 
stawiała podobno położenie swego kraju w Ber
linie i Wiedniu — i wówozas, a było to w 
październiku, odezwała się Norddeufochsrka ze 
zdaniem, będącem jakoby wyrazem usposobie
nia berlińskiego rządu, że właś iwie W łochy 
mogą zredukować Bwą armię, bo samo ich na
leżenie do trój przymierza już ma dostateezną 
moralną wartość dla przyjaciół pokoju. Otóż, 
wedle domysłów dziennikarskioh, ta kwestya 
redukoyi armii włoskiej o tyle, aby unysk&na 
oszozędność wyrównała dochody z wydatkami, 
była przedmiotem narady p. Brina z hr. Kal- 
nokym, który występował w imieniu obu oe- 
sarstw. Jeśli ten domysł jest trafny, to w isto
cie podróż p. Kalnokyego do Monzy i jego 
rozmowa z p. Brinem w willi Reale, oraz w 
Medyolanie ma olbrzym ie polityczne znaczenie 
i w dziejach końca bieżącego stulecia na dłu
go pozostanie pamiętna, albowiem liga pokojo
wa uczyni tu bardzo doniosły krok prawdziwie 
pokojow y: uratuje W łoohy od anarchicznej 
rewolucyi i zarazem utrzyma je na stanowisku 
wielkiego mocarstwa, niezależnego od humo
rów republikańskiej Francyi. W ten sposób i 
trójprzy mierze się utrzyma i pochód republika- 
nizmu będzie wstrzymany.

A ów republikanizm, rozwinąwszy czer
wony sztandar socjalizmu, przy dźwiękach 
marszu anarohistów, już szerokim frontem
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wkracza do Włooh od północy i od południa, 
z Lombardyi i Syoylii. Ruch ten jest bardzo 
niebezpieczny dla królewskiego tronu, dla 
jednośoi włoskiej, która coraz dobitniej okazuje 
się fatalnym błędem, wreszcie dla oełego spo
łecznego ustroju. Poznać go trzeba bodaj w ogól
nych konturach.

Chociaż Thiers utrzymywał, że Franoya 
nie ma republikanizmu na eksport, jednanże 
był on ustawicznie przemyoany do półnoonyoh 
Włoch, gdzie rychło po r. 1871 powstał tajny 
związek „Oonso.!ato“ zrazu czysto republikań
ski, potem z domieszką sooyalizmu, a w końcu 
całkiem anarchiczny i takim jest dzisiaj. 
O wiele wcześniej powstał w Sycylii związek 
robotników, „Fasoi dei lavoratori“ , którego ce
lem była tylko wzajemna pemoo i opieka nad 
podupadłymi wyrobnikami w kopalniaoh siarki. 
Później do związku przystąpili robotnicy rolni, 
nielitośoiwie wyzyskiwani przez tak zwanych 
„gabelloti’eh“, czyli dzioiżawoów trzeciego, 
zwartego, a nawet piątego rzędu. Wielki 

właśoiciel ziemi, a taoy tylko są w iSyoylii, 
wydzierżawia ją jednemu przedsiębiorcy, ten 
oddaje folwarki podprzedsiębiorcom, ei znów 
od siebie wydzierżawiają folwarki kawałkami 
kilku farmerom, czyli gabellotim, którzy już 
sami praoują na roli, donajmując robotników. 
Otóż ponieważ każdy z kolei dzierżawca — 
w górze jeneralny, potem średni, w końcu ga- 
belłoti — chce zarobić, przeto całe takie urzą
dzenie odbija się na robotniku, który z reguły 
otrzymuje kilo ohleba, pół litra lichego wina i 
15 oentesimi dziennie. Oozywiście, panuje mię
dzy nimi straszliwa nędza. Lud pamięta, nie
zbyt dawne czasy odrębności królestwa neapo- 
litańskiego, kiedy-to co roku, stosownie do 
urodzaju, rząd określał, jaką część żniwa mają 
otrzymywać robotnioy; dawano im nieraz po
łowę zbiorów i wówozas oni żyli dostatnio, u-
trzymując z dworami patryarchalne stosunki. 
Ze zjednoczeniem W łoch wszystko t,to się zmie
niło. Syoylii narzucono liberalne ustawy, pa
nowie, olśnieni wielkośoią nowego państwa, 
przenieśli się do Rzymu i tam pędzili utra- 
cyuszowskie życio, które w roku przeszłym 
skończyło się bankructwem powszeohnem oałej 
arystokraoyi, a lud dostał się w ręoe przedsię- 
biorców-wyzyskiwaozy, robiących majątki z 
krwi i potu włościan. W  języku liberalnym 
nazywało się to „rozkwitem ekonom icznym i 

Jeśli gorzej być może, to gorzej było w 
nader licznych w Sycylii kopalniach najlep
szej na świacie murki. W łaściciel kopalui s&in 
się administracyą nie zajmuje, inżynierów nie 
trzyma, w ogóle nie ponosi żadnych kosztów 
eksploatacyi i żadnej nie dźwiga odpowie
dzialności za prowadzenie robót. Kopie kto 
chce i jak ohoe Szyby, mające nieraz po 700 
metrów głębokości, końozą się korytarzami, 
zakładanymi przez robotników w różnych 
kierunkach na chybił-trafił. O przewietrzaniu 
kopalni ani mowy nie ma, gazy działają za
bójczo, wypadki uduszenia się są bardzo ozę- 
ste, ale o to nikt nie dba. Każdy robotnik, 
zwany „piooonieri", praonje na własny raohu- 
nek. He „palazzo*, czyli piramidek siarki pe
wnej miary, wydobędzie, tyle otrzyma od wła
ściciela kopalni pieniędzy; dawniej płacono za 
„palazzo" 15 lir, dziś tylko 8, ponieważ odbyt 
siarki się zmniejszył, bo Franoya jej nie b ie
rze. „Picconieriu sam tylko dłubie kruszec w 
podziemiu, a do wynoszenia go na powierzch
nię najmuje na lata dzieoiaków od. lat dzie
więciu do dwunasta. Ci m&li pomocnicy, zwani 
„carusi“ są zupełnymi niewolnikami swego 
„picconie>nu, sprzedanymi mu przez rodziców 
na lat kilka za przyjętą cenę, zwykle bardzo 
niską. Picconieri do takie. o stopnia jest bez
względnym panem carusiego, że może go zabić 
bezkarnie- Trudno temu wierzyć, a jednak to 
jest faktem, który tłumaczą Włosi tradycyą. 
Otóż przy takioh stosunkach piooomeri utrzy
muje, że wydobycie jednego palazzo kosztuje 
go teraz 12 lir, a że właśoiciel kopalni płaci 
mu 8, więc on musiałby dopłacić 4. Powstała

0 to sprawa, do zgody tte przyszło i picco- 
aierzy zaniechali robót. V ’tedy-to ich stowa
rzyszenie wzajemnej pomocy, ich „Fasei dei 
lavoratori“ , za poraaą przysłanych z Medyo- 
lanu członków „Consolaty“ , zmieniło nią w 
związek socyalistyozno-rewolucyjny, który wnet 
ogarnął wszystkich sycylijskich robotników, 
przerzucił się już na ląd stały, do Kalabryi, i 
przez neapolitańskie sunie się cicho po ziemi 
. , znanej z sposobienia republi
kańskiego i wielce niech* t.nej Sabaudzkiemu 
domowi. Sycylię nazywają ^  łosi „krajem zu- 
ehwa-.ej i n i o y a t y w y b o  _ai. istotnie wybu
chały wszystkie gwałtowre prądy, które w 
wiekach średnich i późu. cj wstrząsały Appe- 
nińskim półwyspom. Ten kraj zuchwałej ini
oyatywy teraz powiedział swe słowo: zniesie
nie podatków, unarodowienie wszelkiej włas- 
snośoi, federacya historycznych prowincyi, 
rząd republikański. To samo hasło głosi lorn- 
bardzkie Consolato.

A  cóż rząd? Rzymsl-ie dzienniki jednym 
głosem się skarżą, że rząd nic nie robi, stracił 
głowę, inne rozkazy dają prefekci, inne komen
danci wojsk, znów inne ministrowie — i jest 
chaos i trwoga u góry, a dołem się toczy re
wolucyjna fala. Za przykładom Rudini’ego już
1 Niootera, i Zanardelli potępili Giollitiego — 
wszyscy wzywają „silnej rękiu Crispiego. Cri- 
gpi uratuje tron, jedność włoską, masoństwo i 
liberalną możność wyzyskiwania ludu.

Niezawodnie uratuje... na razie.

Kardynał Schlauoh biskup wielko-waraz- 
dyński, ogłosił obszerny memoryał prz6oiw 
rządowemu projektowi ) ślubach oywilcyoh, 
oeam sprawił istny popGeh w tryumfującym 
już obozie liberalnym. Pierwotnie kardynał 
przedstawił ten memoryał Cesarzowi i prosił 
go, aby mu wolno było ogłosić tę rozprawę, 
jeśli Monarcha pozwoli wnieść do sejmu pro
jekt o oywilnyoh ślubaol. Ministeryalne sfery 
węgierskie bardzo się sterały o to, aby Cesarz 
odmówił prośbie kardynała, stało się jednak 
inaczej: okoliczności zmusiły Monarchę dać 
projektowi wstępną sankcyę, ale jednocześnie 
pozwolił on biskupowi wialkc-warazdyńskiemu 
zwalczać tę bezwyznaniową relormę, z czego 
wynika, że w gruncie riaozy Korona sprzyja 
nie gabinetowi, lecz jego przeoiwnikom w tej 
kwestyi. A  jest to okoliczność ważna, bo opo
zy c ja  przeciw projektowi podnosi się coraz 
silniej w kraju i w I»J ■» magnatów.

Jak wiadomo, cel Łoj reforzny. jert opor- 
tunistyczny. Z  jednej strony idzie gabinetowi 
o łaskę międzynarodowego kapitału, z drugiej, 
— o sztuczną hodowlę węgierskiego plemienia, 
które wymiera. Na Węgrzech pod względem 
wyznaniowym panuje prawdziwa wieża Babel, 
jak i pod względem narodowym. W yznawcy 
wszystkich Kościołów i sekt chrześcijańskich, 
izraelici, muzułmanie, cygańscy czciciele Wiel
kiego Ducha, Rumuni, Serbowie, Kroaci, Sło
wacy, Rusini, Niemcy siedmiogrodzcy, żydzi, 
asiedli obok siebie, nie mając między sobą nic 
wspólnego, oprócz łańcioha, którym loh opa 
sała panująca węgierska mniejszość, tak szczu
pła, że tylko hanem swJgo charakteru i szczę
śliwym zbiegiem okoliczności stoi na czele i 
całej tej mię*zaninie naleje swe imię. Trwaćby 
tak mogło całe wieki, gdyby nie ta fatalność, 
że W ęgrzy wymierają, pouczas gdy romnażają 
się wszystkie inne pic m ona. Otóż za pomocą 
obowiązkowych ślubów oywilnyoh, a tylko do- 
zwolonyoh wyznaniowych; za pomocą roz
wodów, które będzie mógł dawać sędzia pierw
szej lnstaucyi; za pomocą chrztów, zreduko
wanych do oywiloego aktu przed sędzią, który 
zapisywać będzie narodowość dziecka i nazwi
sko jego urabiać na kopyto węgierskie: za po
mocą oałej tej manipulaeyi, wykonywanej za
wsze przez rodowitego Węgra, zamierzono 
wszystkie oboe plemiona stopić w jednym wę
gierskim tyglu. Bardzo wątpimy, czy się po
wiedzie ta ohemiozna procedura, ale ją  pod 
niebiosa podnoszą żydzi, panowie prasy, wszy

scy zaś inni nie-W ęgrzy mają zakneblowane 
usta, więc wygląda tak, . jak gdyby cały kraj 
gorąco pożądał tej ustawy.

Kardynał S?hlanoh wykazuje wszystkie 
jej społeczne niebezpieczeństwa i zwraca spe- 
cyalną uwagę na to, że śluby cywilne na W ę
grzech muszą oddziaływać na drugą połowę 
monarohii. Te połowy, choć tworzą osobne 
państwa, są jednak tak ściśle ze sobą złączone, 
że wzajemne oddziaływanie jest nieuniknione. 
Ale w przedlitawskiej połowie katolickie tra- 
dycye są tak zakorzenione, życie religijne tak 
się widocznie podnosi, że owo oddziaływanie 
węgierskich ślubów bezwyznaniowych na Przed- 
litawię będzie klinem rozsadzającym te zjedno
czone państwa. A  przecie żaden rozsądny W ę
gier nie powie, że państwo węgierskie, jako 
madyarskte, bez oparcia się o Przędli ta wię 
ls nieó może; wnet się rozpadnie na ułamki 
narodowościowe. Kardynał nie poprzestaje na 
tym dosadnym argumencie. Zwraca się on 
przeciw nadzwyczaj ważnej roli sędziego, jaką 
mu daje projekt rządowy. Ten sędzia będzie 
cywilnie, chrzoił dzieci oozywiśoie na Węgrów, 
będzie łączył małżeństwo i je rozwiązywał 
podług reguł, wziętych przez projekt rządowy 
niemal żywcem a tałmudu, bo mianowicie w 
takioh wypadkaoh: 1) gdy jest złamanie wiary 
małżeńskiej; 2) gdy są nienaturalne chuoi; 3) 
gdy jeden z małżonków zawarł ślub nowy; 4j 
gdy się małżonkowie biją aż do ran; 5) gdy 
jedno z małżonków otrzymało sądową karę 
zamknięcia w domu poprawy lub więzieniu 
na pięć lat; 6) gdy jest oiężkie zaniedbanie 
obowiązków małżeńskich z jakimś widocznym 
namiarem; 7) gdy jedno z małżonków zacho
wuje się niemoralnie; 8) gdy się małżonkowie 
rozstali i nie dbają o siebie; 9) gdy jedno na
staje na życie drugiego; 10) gdy małżeństwo 
zostało zawarte z jakiegoś takiego wyracho
wania zbrodniczeg •, za które kodeks postana
wia karę więzienia w domu poprawy, albo w 
karnym.

Pod niektóre z tych paragrafów można 
podoiągnąć wszystko, co się podoba, i wyrok 
będzie zależał zupełnie od woli sędziego. Otóż 
kardynał pyta, ozy istotnie leży to w interesie 
społeczeństwa tak roElnźaiaó pierwszą i naj
ważniejszą jego podstawę?

Z Izby sądowej.

W e czwartek rozpoczęły się w Wiedniu 
obrady czwartego wiecu rolników austryaokioh. 
Opróez reprezentantów towarzystw gospodar
skich lwowskiego i krakowskiego, wzięli udział 
w obradach z mcizago kraju pp. Dawid Abra- 
hamowicz i Rutowski. Prezes stałego wydziału 
ks. Adam Sapieha przybyć nie mógł, więc go 
zastępował wioe-prezes hr. Kińsky, który otwie- 
rająo wiec, podnióał konieczność reformy sta
tystyki zbiorów, albowiem przy teraźniejszem 
prowadzeniu jej producenci zdani są na łaskę 
giełd zbożowych. W tym celu wszyscy ziemia
nie powinni wziąć się za ręce i wspólnie ze 
swami towarzystwami przeprowadzić reformę. 
Obrany przewodniczącym wiecu ks. Lobkowitz 
w gorącej mowie wezwał rolników do skupie
nia się w jeden solidarny zastęp dla obrony 
interesów roiniotwa, poczera sprawozdawca dr. 
Przibyl zdał sprawę z działainośoi wydziału od 
trzeciego wiecu w r. 1885 do dziś i tu wyli
czył szereg zabiegów w kwestyach celnych i 
taryfowych. W  końcu baron Gudenus wygłosił 
rzecz o reformie podatkowej i rewizyi podatku 
gruntowego.

Protest przeciw wictirzeniem Is. Stojaiowskiego.
W szysoy księża dekanatu Tymbarskiego 

przyłąozamy się w zupełności do wniesionych 
przez inne dekanaty dyecezyi tarnowskiej 
oświadczeń przeciw postępowaniu ks. Stoja- 
łowskiego.

W  imieniu księży kondekanalnych 
Ks. Józef Ktmpner, dziekan tym barski.

(Najaad w Żurawnie.)
Sambor 16 listopada.

Zaznanie p. A. Skrzyńskiego, pierwszego 
z przesłuchanych świadków, trwały przeszło 
połtorej godziny. Zeznaje pod przysięgą. Naj
pierw opowiada historyę spornej parceli, 
której wprawdzie zawsze używali gr. kat. pro
boszczowie w Żurawnie, ale używali jej za ze
zwoleniem dworu. Przez pewien czas tak pa
stwisko erekcyonalne „Ostrów" jak i dworskie 
„Kożuszne" dzierżawili ui sami dzierżawcy, 
więc naturalnie wówczas na granica nie uwa
żano i zatarły się one z czasem zupełnie. Świa
dek był tego przekonania, że ks. Hoszowski 
uznaje ten kawałek za własność dworu. Tym
czasem w zimie r. z. przekonał się, że jest 
in&ezej. Wówczas bowiem ks. Hoszowski, na 
twierdzenie świadka, że ów pas je3t dworskim 
i na propozycyę, aby między oboma pastwi
skami oznaczono granicę, odpowiedział wymi
jająco słowami: „o tern pomówimy później".
Po tej rozmowie nabrął świadek przekonaaia, 
ża ks. Hoszowski kawałek ów uważa za cer
kiewny. Kazał więc pilnować grantu. Jednego 
dnia powiedziano mu że ktoś na p&łtwisku owem 
wbił pal osikowy, w te na miejscu, gdzie ów pal 
być nie powinien. Kazał więc świadek ów pal 
wyrzuoić. W  kilka dni powtórzyło się to sa
mo. Było tak kilka razy; na jednym z palów 
zauważono nawet cechę dworską. Pal w ęo 
ów pochodził z lasów żurawieóskioh, zapewne 
z drzewa, króre przypada w konkurencji cer
kwi źurawieńskiej., Na wiosnę br. zakładano 
księgi gruntowe. Świadek zażądał, aby sporny 
pas łąki między Ostrowem a Kożusaaem zain- 
tabuiowano na niego. Na to atoli nie zgodził 
się ks. Hoszowski i żądał, aby w księgach 
gruntowych kawałek ów zapisano, jako wła
sność cerkiewną. Świadek udowadniał obwi
nionemu dokumentami, że kawałek ten zawsze 
należał do dworu, że nawet w  tej sprawie aa- 
warto ugodę z jednym z poprzedników obwi
nionego, mianowicie z ks. Gromnickim, ale o- 
skarżony trwał przy swojem. Wówczas w o- 
beo sędziego zakładającego księgi gruntowe 
świadek zaproponował ks. Hoszowskiemu na
stępującą ugodę: dopóki ks, Hoszowski będzie 
w Żurawnie, może używać owego kawałka bez 
przeszkód, ale niech nie przeczy świadkowi 
własności i niech nie powiada, źe to mienie 
cerkiewne. Za używanie miał obwiniony pła
cić 50 centów rocznie.

Na tę oyij rvukarrolij7, ŻQ
gra ty sówek nie potrzebuje, a owego kawałka 
uźywaó będzie, bo to cerkiewny. W  skutek 
tego sprawa stanęła dość ostro. W  pierwszych 
dniach maja br., gdy już bydło miano zacząć 
wypędzać na paszę, świadek notaryalnie uwia
domił ks. Hoszowskiego, ie  duia 16 maja przad- 
sięweźmie rozgraniczenie obu pastwisk i pro
sił obwinionego, by przybył na grunt sporny i 
wspólnie ze świadkiem granicę uregulował.

Tego samego dnia odniesiono owo zawia
domienie notaryalne napowrót, a p. Skrzyński 
sądził, że oskarżony godzi tię na propezyoyę, 
i że wezwanie, przeczytawszy je, odesłał. Dnia 
16 maja jednak ks. Hoszowski na pastwisko 
nie przybył. Świadka to zdziwiło, ale rozgra
niczenia dokonał. Dopiero w 2 lub 3 dni po
tem sekretarz p. Skrzyńskiego zwrócił jego 
uwagę, iż ks. Hoszowski na tern wezwaniu co- 
taryaluem odpisał, iż się na rozgraniczenie nie 
zgadła. Jego dawne ugody i spory — pisał — 
woale nic nie obchodzą. Obowiązuje go to, co 
zastał i tak jak używał, tak używać będzie. 
Dalszy przebieg całego zatargu, napaść na słu
żbę dworską, i t. d., zna świadek tylko z opo
wiadania, gdyż sam przy tern nie był. Opowia
dano mu zaś całą rzeoz tak, jak ona jest przed
stawioną w akcie oskarżenia. Dowiedziawszy 
się dnia 24 maja, iż chłopi biwakowali przez 
całą noc na spornym gruncie, rano duia 24 
maja pojechał w tej sprawie do starostwa w 
Zydaćzowie. Gdy powrócił, opowiadano mu

O Ż E N I O N Y .
Przez

C A R M E N  S Y L V ą .
(Ciąg d»lszy).

I  na to milozałam; ścisnąłam zęby, jak 
podeza* operacji, by nie krzyczeć z bólu.
Nie sądsę, żeby mi się udało ukryć błyska
wice, przebiegające po mej twarzy. 'Wzrok 
żony przeszywał mnie na wylot, jak ostrze 
stalowe. Nakoniec zdobyłem się na zapytanie:

— Jak możesz interesować się ludźmi, któ- 
ryoh nie znasz ?

— Zainteresowało mnie to spojrzenie pełne 
nienawiści. Nikt jeszcze nie patrzył na mnie 
takiemi oczyma. Zdawało mi się, że widzę 
rzuoająoego się na mnie z sykiem węża... za 
szybą w menażeryi, gdzie mogę mu się przy
glądać bezpiecznie i bawić się jego bezsilną 
wściekłością. Skoro wszakże ujrzałam krew, 
litość mnie zdjęła nad tą nieszczęśliwą, ale 
nie mogąc jej oddać żadnej przysługi, zacho
wałam się spokojnie.

Patrzyliśmy sobie w o c z y : rzeeby mo
żna, że jedno chciało zmierzyć zdolność uda
wania drugiego. To już nie o miłość cho
dziło, lecz o niebezpieozną grę wyostrzouą 
bronią. Czułem wyraźnie tylko to jedno, że 
nie należało się poddać tym razem, jeżeli 
nie choę, żeby mnie uczyniła niewolnikiem 
swej władzy.

—  Czy dosyć napatrzyłaś się tej wodzie ? 
Moglibyśmy wrócić na ob ia d ; mam wilczy 
apetyt.

Z wyrazu twarzy Nory wniosłem , że do
znała zawodu, a myśl, iż jaj się wymkną
łem, przejęła mnie prawie zarozumiałością.

Żarbowałeoa w sposób zbyt może dotkliwy, 
z wszysoaich jaj drobnycb błędów ; zamiast 
się gniewać, odpowiadała z przymiieniem 
taka zachwycona, jakbym jej prawił ozułości. 
Podozas obiadu szło trudniej; pomimo u- 
siłowań nie mogłem przełknąć jednego kę
sa — nawet dopomagając sobie obficie winem. 
Spędzałem to na złą kuchnię hotelu, po
wiedziałem, że mnie głowa boli i że jestem 
śpiąoy.

Po raz pierwszy w życiu zamknąłem na 
klucz drzwi mego pokoju ; potrzebowałem sa
motności za jakąbądź cenę. Byłem nieprzyto
mny, wiem o tern; w mózgu moim wrzało ; 
wszystkie moje nerwy drgały. Jak nieszczęśli
wiec, zamknięty w domu waryatów, unosiłem 
się na samego siebie, na los, na moją sła
bość i moje szaleństwo! Nienawidziłem mojej 
żony, przeklinałem moją m atkę!

1 cóż moja żona właściwie zrobiła ? Nie 
mogę JeJ nic zarzucić. Postępuje taktownie 
i rozumni®- To właśnie doprowadza mnie 
do pasyi.

Frankfurt 15 maja.
Żonie podoba się tu ta j, mnie wprost 

przeciwnie. Włóczy mnie po wszystkioh roz
głośnych magazy11**0^) w któryoh figurują „o- 
statme utwory mody , takie przeoiwne wszel
kim wymaganiom artystycznym, że rozpacz 
ogarnia. Wszystkie te drobnostki, które r.a 
rok wyjdą z mody, zachwyoają Norę. Ton 
Frankfurt! Odczuwa sią tutaj takie nagroma
dzenie złota, że powinnoby rosnąć na drs.e- 
waoh zamiast liści.

Jutro jedziemy do Kassel, a stamtąd do 
moioh dóbr Hastroden. Strach mnie ogarnia, 
gdy myślę o tern, przyjęci* dozna w

domu moich ojców ta nowa dziedziczka? M y
ślałam już, źe orzebaoy się przyzwyczaić do 
palenia opium, żp’?y usypiać snem błogim, w 
k tór/m  yiżbym nic nie czuł.

Wolałbym, żeby moja żona była głupia. 
Jej inteiigenoya ujarzmia mnie bardziej, niż 
wszystkie możliwe wdzięki. Nigdy mi się 
r.io naraża, nigdy nie dostarcza mojemu roz
drażnieniu sposobności do w ybuchu; jest za
wsze uprzejma i znakomicie panuje nad sobą. 
Oheieó ią rozgniewać, to tak samo, jak gdybym 
usiłował porysować zwierciadło paznogoiami. 
Powierzchnia pozostanie nietknięta, gładka, 
odbijająoa tylno moją twarz konwulayjme 
wykrzywioną, od której mimowoli odwróoę 
się zmięszemy. Czuję się śmiesznie młodym 
przy N orze; chcę udawać pana, ona pozwa
la mi się rozporządzać i bawi się moimi wy
siłkami.

Niekiedy wielkie jej oozy spoczywają na 
mnie z tym samem wyrazem, z jakim przy
patrywały mi się w dzień naszego ślubu : jak- 
gdybym  był ze szkła, jabgdyby czytała po 
przez moje czoło myśli, których nie powinna 
podejrzywaó nawet. Żadne z nas me wspo
mniało nigdy o zajśoiu w Zurychu, ale z pe
wnością pamiętamy je oiągie. Nora chciałaby 
wiedzieć imię tej kobiety. Zachowała bardzo 
wyraźne uczucie, że widziała owego dnia swo
ją najniebezpieczniejszą rywalkę. Kryjemy 
się wzajemnie przed sebą; jesteśmy oskarżo
nym i sędzią, który ohoe mu wydrzeć jego 
tajemnieę.

Haxtrodcn, 25 maja
Mroźny powiew mnie otacza. Matka sta

rała się wszelkiemi siłami powitać serdeoznie 
moją młodą żonę. Wyraziła mi całą swoją ra

dość z powodu oczekiwanego przybycia dzie
dzica; ale przypatrywała mi się z troską, o- 
świadozająo, źe ^chudłem przerażająco. W ielki 
Boże! jeszcze jedna para oczu, która już nie 
przestanie mnie szpiegować i badać! Jakaż to 
niekiedy straszna rzecz przywiązanie!

Nora cieszy się wszystkiem, jak dziecko. 
Łączy wspomnienia z kominkiem, przy którym, 
wieczorami, czytywała nam głośno, ze stołem, 
przy którym podziwiałem pierwszy raz jej cha
rakter pisma, z parkiem i lasem, których ni® 
widziała jeszcze nigdy w letnim przepychu. 
Zwiedza zamek, odpakowuje swoje sprawunki 
i przystraja swój apartament. Nie śmie przy
nieść nic do mojej pracowni, gdzie wcałe nie 
wchodzi. Doznała zawodu; sądziła, że będzie 
spędzała cały dzień przy mnie ze swemi książ
kami, a ja żądam, by mnie zostawiła samego.

Gdym pierwszy raz wszedł znów do pracowni, 
byłbym pragnął, zamiast robić honory zacieka
wionej kobieoie, rzuoic się na dywan. Nora 
otworzyła fortepian: „Zagraj mi c o !u Usia
dłem i zacząłem przebiegać palcami po klawi
szach, gdy cna plądrowała po wszystkich ką
tach. Nagle wydała lekki okrzyk; podniosłem 
oczy i zobaczyłem, że odwróciła obraz o mur 
opa i ty i przyglądała mu się chciwie.

Prąd ognisty przebiegł mi po całem ciele 
aż do czubków palców. To „jej" portret zna
lazła moja żona, portret malowany prawie z 
pamięci. Nie przerywałem gry, ohoąc sobie 
oszczędzić mówienia. Nora wpatrywała się 
w tę twarz długo, bardzo długo i w końcu, 
westchnąwszy głęboko, umieściła malowidło na 
dawnem miejsou. Potem zwróciła na mnie 
oczy wylękłe; moje oczy spuściły się szybko 
na klawisze, jakgdybjat ni* nie zauważył.

"Widziałem, ż® była niesłychanie blada; obej
rzała inny przedmiot, podniosła makatę, mau- 
rytańską, chcąe zobaczyć ukryty po za nią 
szkielet, i spojrzenie jej przechodziło z obrazu 
na szkielet, jakgdyby myślała: „I ty w grun
cie nie jesteś niezem innem, a niedługo bę
dziesz zupełnie tom sameat." Sj»uśeiła makatę. 
Makata to bardzo piękna, olśniewającej żółtej 
barwy, a w tym ciemnym kąc;e robi wrażenie 
promienia słońca. Lec i Nora, jak się zdawało, 
nie zwracała na to uwagi, ani też na bogate 
hafty czerwone, różowe, zielone i lila, które 
tak harmonijnie zlewają się z tłem żółbem i 
wywierają na wzro i wrażenia łagodne rozgrze
wające. Moja żona mówi mądrze o sztuce i 
szkołach, ale nie ma poczucia barwy. Lavinia 
ustroiłaby się w tę makatę i przyglądałaby się 
sobie w lustrze, pewna, że jej promienna pię
kność nie potrzebuje się obawiać sąsiedztwa 
żywych kolorów. Byłaby się wyciągnęła, jak 
kot, na kobierou z czarnego futra przed ko
minkiem.

Przez górne szyby okien zaczynały wpa
dać lekkie cienie; broń lśniła się, obrazy 
niedokończone bielały i przybierały pozory fan
tastyczne. Nora kończyła przegląd, biorąc ka
żdy przedmiot w ręoe, żeby go lepiej widzieć. 
Najpiękniejsze szczątki starych materyi odtrą
cała pogardliwie nogą, lub brała je końcami 
palców, odrzucała na bok i otrzepywała się na
stępnie starannie chusteczką z kurzu. Lavinia 
byłaby jednym ruchem ręki poupinała wszy
stkie te szmaty w najartystyezniejsze fałdy.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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o zajściu, które miało miejsce na pastwisku i
0 tern, że chłopi przeciw niemu się odgrażali
1 że żandarmi patrolują koło dworu.

P r z o w. Czy groźby te obudziły w panu 
pewien niepokój ?

S w . Trochę musiałem na siebie uważać. 
Zona moja zaś ze strachu prawie cały tydzień 
nie spała.

P r z e w. Czy doszły uszu pana słowa, 
któremi się odgrażano, i co miano panu zrobić?

S w . Opowiadało mi wielu chłopów i ży
dów, że ohłopi zastawiają na mnie zasadzki, że 
choą mnie zabić, i że na Kożusznem krzycza
no, iż mną będą znaczyć granice. O rządzoy 
mym p. Miohałowskim m ów iono: że toho hru- 
boho treba spławy ty, t. j. utopić. Niepokój mój 
by ł uzasadniony, tern bardziej, że człowiek 
z daleka, spokojnie się na rzecz całą patrzący, 
starosta żydaczowski, p. Gałecki, przestrzegał 
mnie i nakazał żandarmeryi, aby po nocach 
patrolowała koło dworu.

P r z e w. Jak pan sądzi, jakie motywa 
skłoniły ks. Hoszowskiego do tak namiętnego 
wystąpienia? Jaki był stcsunek pana do obwi
nionego ?

S w. Miałem to wewnętrzne przekonanie, 
że ks. Hoszowski jest dla mnie nieprzyohylnie 
usposobiony, lnb też przez kogoś mi nieprzyja
znego podmówiony. W idocznie chodziło mu 
bardzo o ten kawałek łąki i ohoiał mnie z ludź
mi poróżnić. Nim otrzymał odemnie prezentę, 
by ł nadzwyczaj dobry dla mnie, bywał bardzo 
często u nas, uważałem go za największego me
go przyjaciela i zupełne miałem doń zaufanie. 
G dy przybył do Żurawna, oohłódł bardzo.

P  r z e w. Mówią, że ks. Hoszowski nie 
chciał prezenty w Zurawnie.

S w. Tak, bo ją chciał odstąpić swemu 
zięciowi, a sam pozostać dalej w Wlodzimier- 
oaoh. Ale ja na to nie przystałem. Probostwo 
w  Zurawnie ofiarowałem był mu już dawniej 
i prayrzeozenia dotrzymałem, probostwa w W ło- 
dzimiercaob, mimo prcśb zanoszonych przez ks. 
Hoszowskiego do mej matki, nie mogłem dać 
jego zięoiowi, gdyż przedtem już przyrzekłem 
je komu innemu.

P r z e w. Kto dzwonił w cerkwi ?
S w . Nie wiem. Opowiadali mi o tern po- 

bereżnicy i mój rządzca. Ja dzwonienia nie 
słyszałem, gdyż tego dnia rano wyjechałem do 
Zydaezowa. B yć więc może, że albo już za da
leko byłem cd Pobereża, by dzwonienie usły
szeć, albo może turkot wózka tłumił głos dzwo
nów. To jeszcze zaznaczyć muszę, ż© włościa
nie, między którymi jechałem, tak byli roz- 
wśoieozeni, tak roznamiętnieni, iż co chwila 
obawiałem się, aby się na mnie nie rzucili.

P r z e w. Ozy to od przybycia ks. Ho
szowskiego do Zurawna oziębił się stosunek 
włośoian do pana ?

S w . Tego nie mogę stanowczo twierdzić. 
B yć może, że ohłopi byli źli, iż się upominam
0 swoje. Przez 30 lat bowiem dobra żurawień- 
skie były niepilnowane. Włościanie z gruntami 
dworskiemi robili co chcieli. Objąwszy mają
tek, zająłem się jego uporządkowaniem i śoi- 
słem oznaczeniem granic. Wskutek tego po
wstało wiele sporów prowizoryalnych, które 
albo ja włościanom wytaczałem, albo mnie wło
ścianie. Postępowałem jednak zawsze łagodnie
1 większą część sporów, jak świadczą akta są
dowe, załatwiłem ugodowo. Zauważyłem jednak, 
że są ludzie, którzy chłopów przeciw mnie bun
tują. N. p. jednego dnia rozeszła się wieść, że 
ja chłopom z Włodzimierzec chcę odebrać Dą
browę, którą im przy rozdzielaniu serwitutów 
przyznano. Powstało więc wielhio wzburzenie 
i dopiero po mojem solennem przyrzeczeniu, iż 
coś podobnego ani mi przez myśl nie przeszło, 
chłopi włodzimierzecoy się uspokoili. Baśni ta
kich rozszerzano mnóstwo.

Obr. dr. A l e k s a n d r o w i c z .  Czy pan 
w istocie obawiałeś się gróźb włościan?

S w . Tak jest. Spodziewałem się i ocze
kiwałem napadu, rabunku lub podpalenia. Żo
na moja i matka były mocno przestraszone, a. 
żona była tak zniechęcona do Żurawna, że je 
na zawsse chciała opuścić. Gdy widziałem 
włościan, to ich oczy, ich miny, ich twarze i 
postacie mówiły, że nie są oni mymi przyja
ciółmi. Przestali mi nawet się kłaniać, co do
tąd zawsze czynili.

P r z e w. Czy pan nie wnosi 3tąd, że 
musiał być ktoś, który działał w tym kierun
ku, aby chłopów przeoiw panu usposobić ?

S w. Jestem tego przekonania, że ks. H o
szowski starał się u włościan wzbudzić do mnie 
nieufność, a może i nienawiść.

P r z e w. Czy wiadomo panu, że ks. H. 
podburzał chłopów przeciw dworowi, a jeżeli 
wiadomo, to na jakiej podstawie ?

S w- Opowiadano m i, że ks. H. z wój
tem i polowym ohodził po chatach i zapowia
dał, że kto wyjdzie na sporne pastwisko, ten 
dostanie 1 zł., kto zaś nie pójdzie, zapłaci 1 zł. 
kary na cerkiew.

Obr. dr. A l e k s a n d r o w i c z .  A  z wła
snego doświadczenia nic panu nie wiadomo, że 
ks. H. podburzał ludzi ?

Sw. Nie.
P r z e  w. Na kogo jest teraz zaiutabulo- 

waną sporna parcela.
S w. Na mnie, ale ks. H. wniósł przeciw 

temu orzeczeniu sądu rekurs, który jeszcze nie 
jest załatwiony,

Obr. dr. C z a j k o w s k i .  Którzy ludzie 
panu opowiadali, że ksiądz kazał bić na gwałt 
w dzwony ?

S w. Od tego czasu minęło już kilka mie- 
sięoy i już nie pamiętam.

W ielce eharakteryzującem chłopów żura- 
wieńskich, jest następujące zeznanie świadka. 
Gdy porządkował swe granice, kazał las oko
pać rowem. W ówczas chłopi przybyli do nie
go z prośbą, by tego nie robił, bo dowiedzieli 
się, iż za kradzież z lasu okopanego rowem, 
naznaczona jest daleko wyższa kara, niż za 
kradzież z lasu rowem nieokopanego. Wszyscy 
chłopi mocno się na to zarządzenie skarżyli.

Ks. Hoszowski zapytany, co ma do po
wiedzenia na te zeznania, oświadcza, iż mocno 
go to zabolało, że p. Skrzyński posądza go o 
podburzanie ludzi. Obwiniony dla rodziny 
Skrzyńskioh był zawsze jak najżyczliwiej u- 
sposobiony i dał tego mnogie dowody. Gdy 
Skrzyńskich wszyscy porzucili, on bronił ich 
majątku i honoru, administrował ich dobrami, 
pracował dla ich dobra w pooie czoła, a nie 
żądał za to żadnej negrody, nawet podzię
kowania przyjąć nie chciał. Na ioh usługach 
zdrowie swe sterał. Przemurował dwór; obo
wiązki swe rodzinne zaniedbywał, a około 
dworu ohodził. Gdy p. Skrzyński był słaby, obwi
niony nooami i dniami koło niego czuwał i 
pielęgnował go na swycb rękach. Nigdyby te
go był nie podnosił, ale czyni to sprowokowa
ny przez świadka. W  ostatnioh czasach nie 
bywał dla tego tak często we dworze jak da
wniej, że miał nadzwyczaj wiele zajęcia w

szkołach i w Radzie powiatowej. Gdy miał 
więc wolną chwilę, chciał wypocząć. Nie
życzliwie dla pana Skrzyńskiego nigdy nie 
był usposobiony.

Radzca S ł o t w i ń s k i .  Łąka „Ostrów” 
jest zapewne zapisana w inwentarzu cerkie
wnym. Ile ona ma wynosić ?

O b w. Sześć morgów.
R. S ł o t w. A  ile teraz wynosi, czy ksiądz 

mierzył ?
O b w. Nie.
R. S ł o t w i ń s k i .  Jak pomiar wykazał, 

teraz wynosi daleko więcej niż 6 morgów, dla
tego to ks. Gromnicki, poprzednik księdza, 
przystał na zawarcie ugody z dworem.

S w . p. S k r z y ń s k i .  Nie lubię nigdy 
nikomu wymawiać, co mu uczyniłem. Tu je 
dnak na przemowę ks. Hoszowskiego muszę 
zaznaczyć, że gdy on był w Włodzimiercaeh, 
to mnie nie znał i stosunków z dworem nis- 
tylko nie starał się nawiązać, ale nawet nia 
chciał. D opiero, gdy poprzednik jego na 
probostwie źurawieńskiem, ks. Lewicki, zacho
rował i był bliskim śmierci, obwiniony zbli
żył się do mnie, wkradł się w zaufanie moje i 
matki i prezentę otrzymał. Co się zaś tyczy 
tego, że k3. Hoszowski za administracyę ma
jątku nie brał pieniędzy, to zaznaczę, iż za to 
miał on w dzierżawie folwark złożony z 300 
przeszło morgów za 1200 zł. i trzymał go ra
zom z żydem do spółki.

Ks. Hoszowski oświadcza, że nie chciał 
słowami swemi dotknąć świadka; wypowie
dział je, bo go serce zabolało, iż *p- Skrzyń
ski sądzi, że on podburzał chłopów prze
ciw  niemu.

Nastąpiły zeznania innych świadków.
Moszko Sperber zeznał, że on pamięta 

dawniej oznaczoną granicę między obu pastwi
skami i pokazał ją p. Skrzyńskiemu.

Anna Kopijka zeznaje, że jej d « ie  baby 
opowiadały, iż ksiądz posyłał po ludzi, by 
szli bronić pastwiska, także opowiadano jej, 
iż chłopi mają nabić dworskioh strzeloów, a 
samego pana obić i wrzucić do wody, również 
mówiono jej, że wójt Lencyk chodził po 
wsi i zwoływał ludzi, oraz nakazywał, aby 
wszyscy, jeżeli uderzą w dzwon, biegli na pa
stwisko i wybili tam dobrze pana.

Małanka Migaś jest chorą i nie stanęła 
do rozprawy. Zeznanie jej odczytano. Twier
dzi ona, że gdy dnia 24 maja przyszła z pola 
do domu, dzieci jej 5-letni Iwaś i 8-łetnia 
Zośka opowiadały, iż w chacie był wójt, i 
nakazywał, by chłopi szli na Kożuszne. Zofia 
Migaś, 8-letma córka Małanki również do roz
prawy nie stanęła, bo jest chorą. Zeznania 
jaj odczytano, a wypływa z nich, że wójt 
Lencyk w istooie chodził od ohaty do chaty 
i ludziom na „ Kożuszne“ iść kazał. Przytem 
groził, że kto nie pójdzie, to karę zapłaci.

Józef Asterbahn zeznaje pod przysięgą, 
iż dnia 23 maja rzekł ks. Hoszowski do nie
go, że gdyby ludzie dworscy na sporne pa
stwisko napadli, to wówczas w dzwony za
dzwonią, chłopi się zbiegną i kto wie, co 
jeszcze będzie.

Ks. Hoszowski zaprzecza temu, ale świa
dek przy zeznaniach swych obstaje i do ócz je  
obwinionemu powtarza.

Józef Forst, zaprzysiężony zeznaje zgodnie 
z aktem oskarżenia. W  obwinionej Nastce 
Kucyk poznaje tę babę, która dnia 24 maja 
rej między napastnikami wodziła i na świad
ka, który był wóweza3 zaprzysiężonym strażni
kiem dworskim i miał ii« piersiach odznakę, 
laską się zamierzała. Kueykowa przeczy te
mu. W  dalszym oiągu świadek zeznaje, że 
słyszał jak ks. Hoszowski powiedział, „iż 
wszystko bierze na siebie”, ale słyszał te sło
wa przed napaścią chłopów i zapewne tyczyły 
się one sprawy postawienia na nowo zburzonej 
obory.

Zeznania innych przesłuchanych dziś 
świadków nie budzą wielkiego interesu.

Dalszy ciąg rozprawy jutro.

Sejmik relacyjny.
Sambor 17 listopada.

Dziś w sali naszej Rady powiatowej od
był się sejmik relacyjny, na którym p. August 
hr. Łoś, poseł do Rady państwa z grupy więk
szych posiadłości okręgu Sambor-Staremissto- 
Turka-Drohobycz-Rudki zdawał przed wybor
cami sprawę ze swych czynności poselskich. 
Obrady zagaił i przewodniczył im marszałek 
naszego powiatu p. Serwatowski.

Hr. Ł o ś  zabrawszy głos, zaznaczył, iż 
dlatego zaprosił swych wyborców na dzisiejsze 
zebranie, że oheiał im przedstawić dokładnie 
przebieg ciektóryoh spraw w Kole polakiem, 
a mianowioie tych, które dzienniki przeważnie 
podały albo mylnie, albo tendencyjnie fałszy
wie, lub też będąc źłe poinformowana przynio
sły tylko pewne kombinacje, nie oparte n% 
prawdzie. Również chce mówca zasięgnąć rady 
swych wyborców pod względem reformy w y
borczej.

W  ostatnich czasach — rzekł mówca — 
dziwne w parlamencie zapanowały stosunki. 
Owładnęła nim ogólna apatya, widoeznem było 
wielkie rozdrażnienie. Kluby wzajemnie sobie 
nie dowierzały, a górowała w tern lewica, u 
której widoczną była chęć zwalenia wszystkie
go, by tylko po tych gruzach dostać się 
do rządu. Koło polskie wiernie stało przy rzą
dzie i hr. Taaffem i wspierało go jak mogło. 
Koło miało go i ma zawsze za człowieka na
szemu krajowi bardzo przychylnego i nawet 
po nieudałej ekskursyi dra Steinbacha uchwa
liło jednogłośnie, iż występuje nie przeciw hr. 
Taaffemu lecz przeoiw reformie wyborczej przez 
rząd przedłożonej.

Gdy w jesieni b. r. posłowie zjechali się 
do Wiednia wiedzieli, iż czeka ich sprawa 
ustaw wyjątkowych w Czechach; K oło polskie 
uchwaliło na razie w kwestyi tej nie zabierać 
głosu, lecz odesłać ją do osobnej komisyii któ
ra miała zbadać przedłożone przez rząd akta, 
dotyczące zaprowadzenia w Czeehaoh stanu 
wyjątkowego, i dopiero po jej orzeozeniu gło
sować za lub przeciw. Hr. Śohoenborn zape
wniał, że zaprowadzenie stanu wyjątkowego 
było nieuniknionem. Rząd miał do tego bardzo 
ważne powody i chciał położyć kres wichrze
niem grożącym bezpieczeństwu publicznemu, a 
nawet wrogo występującym przeciw dynastyi.

Właśnie, gdy sprawa czeska była na po
rządku dziennym, rząd zupełnie niespodziewa
nie przedłożył projekt reformy wyborczej. Trzy 
wielkie kluby parlamentu oświadczyły s*9 prze
ciw tej reformie. Lewica ukuła broń z tego 
przeciw rządowi i rząd runął. K oło polskie wy
raźnie jednak zaznaczyło, iż ehoiałoSy mieć na 
czele przyszłego rządu hr. Taaffego, ale gorąco 
temu sprzeciwiły się lewica i klub Hohen- 
wartha.
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Rządy now ( ’’> gabinetu objął ks. W in- 

dischgraetz. Zas' & w nim dwóch Polaków. 
Prawdziwem sza.'.ę1-ciem dla kraju jest ten fakt, 
że p. Jaworski wssedł do nowego rządu, bo 
będzie on tam pilnie strzegł interesów Galicy! 
i będzie mógł wiele zdziałać dla kraju. K rzy
wda atoli stała się Kołu polskiemu, że straciło 
tak energicznego, óńelmego i rozsądnego prze
wodniczącego.

Mówiąc o dziaianiu parlamentu, zaznaczył 
mówca, iż obrady w nim toczyły się nadzwy
czaj leniwo, paraliżowały je  ciągłe kłótnie Cze
chów z Niemcami, niemieckich narodowców 
z liberałami i ustawiczne borby antysemickie.

W  dalszym ciągu wspomniał sprawozdawca
0 projekcie reformy podatkowej i o regulacyi 
waluty. Nowy projekt rządowy, w sprawie re
formy podatku, dąży — zdaniem mówcy — do 
pewnej opieki naci stanem najbiedniejszym i 
chce porwać kapitał d ° opłacania podatków, 
ale nie może być ziraz wprowadzony w życie. 
Musi być przeprowadzoną nad nim szczegóło
wa dysku.ya i porobione pewne zmiany. Prę
dzej, jak za lat dwi, nie £noźna spodziewać się 
jego załatwienia.

Regulacja w a lity  koszlawieje, jak twier
dził mówca, z powodu braku złota. Sprawo
zdawca należy do komicy i kontroli długu pań
stwowego i wie lokładnie ile złota skarb 
państwa posiada. j)wóż ma on 120 milionów 
koron w złocie i 80 milionów złota w sztabach. 
Złota tego atoli v  bas swych wydawać nie 
może, bo wnetby, ywędrowało ono za gra
nicę i stałoby się artykułem handlu. W  ostat
nich czasach rząd przestał bić noty jednoreń- 
skowe i nosi się z myślą oddania wydawania 
not państwowych austro-węgierskiemu bankowi. 
Urzeczywistnienie tej myśli połąozonemby było 
ze szkodą państwa a z pożytkiem banku ausfcro- 
węgierskiego, towarzystwa prywatnego, akcyj
nego. Np. rząd śoiągnąwszy pieniądze papiero
we 1 emisyi z r. 1866 zyskał na tern 4 ł/ a mi
liona zlr. gdyż na tę sumę banknotów zginęło
1 skarb państwa nie potrzebował ich wypłacić. 
Z dochodów tyoh zapłacił rząd za papier na 
banknoty, który jert bardzo drogi i za druk 
pieniędzy, a oprócz tego miał jeszcze czystego 
zysku przeszło 197.COO zł. Gdyby wydawanie 
pieniędzy oddano bajkowi austro-węgierskiemu, 
to on ciągnąłby te .ryski.

W  końcu, móviąo o reformie wyborczej, 
zaznaczył hr. Łoś, iż Koło polskie sprzeoiwiło 
się jej dlatego, że stało na gruncie autono
micznym. Zdaniem Koła rząd powinien w 
pierwszej linii w sprawia tej zasięgnąć opinii 
sejmu. Austrya nie jest monarchią jednolitą
0 jednolitej ludności, lecz złożoną z różnych 
krajów i narodowość i, Przecież w Austry ' je 
den kraj me jest podobny do drugiego, inte- 
resa ieb są różnorodne i to, co jednemu może 
wyjść na pożytek, irugiemu może przynieść 
szkodę. Słusznem w ęc jest, by sejmy orzekały, 
w jaki sposób ma być rozszerzone prawo w y
borcze. Pierwszym krokiem do tego byłoby — 
zdaniem mówcy — oprowadzenie izb robotni
czych, któreby wysyłały swych reprezentan
tów do parlamentu Nowa reforma wyborcza 
przez rząd zaprojektowana przyniosłaby kra
jowi pod tym wzg ędem szkodę, że nie wia
domo jaoyby posl vio wyszli z miast, z tyoh 
właśnie miast, z których obecnie mamy naj
tęższych posłów. Wywody mówcy zgromadzeni 
hucznymi nagrodzili oklaskami.

Nastąpiły interpelacje.
P. S e r w a t iw *■ k i zapytaje p. posła, 

ozy prawdy, to jast, że Koło polskie dopiero 
pod naoitkiem posłów z lewicy Koła oświad
czyło, iż nie sprzeciwi* się w zasadzie roz
szerzeniu prawa wyborczego. Ze słów posła 
bowiem wypływa, iż Koło odraza już z tą 
myślą wystąpiło i wenie nie ulegało jakimś 
naleganiom posłów z lewioy.

P. S o z a ń s k i  interpelował, czy Koło 
polskie zgadza się z treścią mowy hr. Sta
dnickiego.

Hr. Ł o ś  oświadczył, ża twierdzenie, ja 
koby Koło polskie dopiero pod naoiskiem po
słów z lewioy Kola uchwaliło do rezolucyi 
swej włożyć oświadczanie, iż nie sprzeciwia 
się rozszerzeniu prawu wyborczego, jest nie
prawdą. K iżdy, kto tak utrzymuje, tenden
cyjnie przekręca tak tg. Gdy rząd przedłożył 
swój projekt, natychmiast zastanawiała się 
nad nim komisya parlamentarna Koła, i za
raz na pierwszsm posiedzeniu plenarnem K o
ła, które prezes Jaworski na drugi dzień 
zwołał, przedłożyła sabstrat do dyskusji, a w 
nim najwyraźniej zawartem było oświadczenie, 
iż Koło polskie nie jest przeciwnem rozszerze
niu pr&w* wyborczego i wprowadzeniu pe
wnej reformy, ale sitj nie zgadza na projekt 
przez rząd przedłożony. Jak p. Jaworski po
stawił w imieniu komisji parlamentarnej ten 
wniosek, mkc przeoiw niemu nie przemawiał. 
Mówca jeat jednym z sekretarzy Koła i spisy
wał z tej dyakusyi protokół, stoi ona mu więc 
żywo w pamięci. Pierwszym posłem z lowicy, 
który był zapisany dę głosu, był p. Lewicki, 
ale był on z rzędu siódmym. Przedtem sześciu 
innych posłów, nie z lewicy, przemawiało za 
wnioskiem p. Jaworskiego i za oświadczeniem 
się o rozszerzania I-ew ica
Koła więc na' to ptjf&u* wianie wptyw&ć nie 
mogła. Trzeci po p. X#>w;<*óńQł. prce/nę.yiał p.J 
Rutowski, również c&oaek larrio.? -aejm-.wej
1 rzek ł: „Kon iję fu  ̂ wieli 'ością, iż
po raz pierwsz, yło
jedną myślą, i że oj, co zwykle szli rz - 
oiw nam (przeciw lewioy w Koie — P T I  ą, 
jednej myśli z nami” . P. Jaworski r r .
z wielkiem zadowolnieniem stwierdził, i ,o J 
kąd jest przewodniczącym Kołsv, nie t tu 
z taką satysfakcją mów posłów, jak dzisiaj, 
bo wszyscy są zgodnie ożywieni jedną 
samą myślą” . Nieprawdą więc jest twieri r- ,
że Koło polskie pod tym względem ulog *
ciskowi posłów z lewicy. Utrzymywać t o-r
że tylko ten, komu na tendenoyjnem pr rofcrę- 
oeniu faktu zależy.

Co się tyczy mowy hr. Stadnicki- go, o- 
świadczył hr. Łoś, iż tak patryotyczm.? mowy 
w Izbie dawno nie słysz&uo, on jedna n:e
ze wszystkiemi ustępami mowy 
zgadza.

P. S o z a ń s k i  prosił posła, 1 - 
się, aby Koło zawsze stało na stanc &’*-
tonomioznem i usiłowało! ustawiczna 
się utrzymać i żadnego projektu, kfct ’y 
stanowisko omijał, nie przyjęło. W  taisz m 
ciągu zaznaczył mówca, iż nie wierzy w .
łośó sojuszu Koła z lewicą, bo te dw»- i by 
to ogień i woda. W  końcu zapytał mór co 
zrobi Koło polskie, jeżeliby w "Izbie prs 
projekt reformy wyborczej Kołu niemiły 
to oświadczył hr. Łoś, iż Koło zawsze wi io 
będzie pod sztandarem autonomicznym, a oz 
padnie, czy zwycięży, od sztandaru swefc 
dnak nie odstąpi. (Oklaski).

P. S e r w a t o w s k i  postawił w k fiou

wniosek, aby zebrani podziękowali :a
sprawozdanie i dzielną obronę ich interesów, 
oraz, aby mu uchwalili wotum zaufa 
sek ten przyjęto jednogłośnie i na ti n zebra
nie zakończono

KRONIK A'.
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Ks prof. Skrochowski o Matejce £ ieźp;
a tak bardzo bolesnej straty dotknął w oi
szfj prelekeyi w Czytelni katolickiej ks. pi sor
Skrochowski. Rzecz oczywiste, że zdanie tal
trawnego znawcy sztuki o największym m 
polskiego malarstwa, znaczy więcej, niż stosy 
ry^czych, dziennikarskich artykułów, dlatego eh 
my na nie zwrócić uwagę publiczności, tera więiej, 
że ona zostaje ciągle jeszcze pod wrażeniem 
leśnego przygnębienie, wywołanego śmiercią mistr. 
Matejko zapełnia sobą całą epokę w malarstwie na 
ozem, tak, iż on ją zaczyna i on ją kończy.

Była to epoka niezmiernie żałobna, gdy Mi- 
tejko wystąpił na widownię; z chaosu prze
różnych przekonań wyłoniły się prądy polityczne i 
młody malarz nie pozostał w obeo nich obojętnym. 
Gorące serce polikia, które biło w jego łonie, ka
zało mu poświęcić na ołtarzu patryotyzcau wielki 
talent i Matejko posłuchał tego głosu. Co było dla 
innych artystów celem, dla niego stało się środ
kiem, za pomocą którego chciał powiedzieć swoje
mu narodowi to, co czuł w głębi duszy. Mieliśmy 
wprawdzie już wtedy genialnego artystę Grottgera, 
ule Grottger odzywał się do struny serdecznej, u- 
czuciowej, Hstejko zaś uderzył w potężny akord 
historyczny. Powstał najpierw niozrównany „Stań
czyk” a po nim „Skarga” , przepowiadający w pro- 
rcczem natchnieniu upadek Polski. Niedługo potem 
stworzył nowe dzieło, jak gdyby zrealizowanie 
przepowiedni skargowskitj. Był to „Sejm grodzień
ski” , łączący w sobie wszystkie hańby i sremotę 
naszego upadku. Obraz poszedł na wystawę paryską 
przed oczy całego świata. Było to w r. 1867, a 
więc w trzy lata zaledwie po nieszezęsliwem za
kończeniu powstania styczniowego. Świeże rany 
znalazły tylko bolesne podniecenie w tym obrazie, 
wystawionym ta  widok całej Europy, a jednak jego 
niezrównane zalety kazały zapomnieć na chwilę o 
treści okropnej i tylko napełniały dumą, że to Po
lak podobne dzieło stworzył.

Na jednem z ówczesnych zebrań polskich w 
Paryżu pou wrażeniem tego obrazu rzucił ktoś po
równanie , żo geniusz Matejki jest jak morze. 
Obecny tam Bohdan Zaleski dodał: „ale to morze 
dotąd tylko trupy wyrzuca” . I  wtedy nastąpił prze
łom. „Sejm grodzieński” był ostatnim obrazem, 
który targał trzewia narodu i ponure wukrzeszał 
wspomnienia. Odtąd jnż malował Matejko same 
tylko dni chwały i wielkości Polski. Ten geniusz 
nió.ł nam w dniach klęski i zwątpienia ukojenie i 
pociechę, albowiem jego całe źyeio było niejako 
jednym oddechem miłości ojczyzny i współbraci. 
Tak powstał szereg obrazów historycznych tego ro- 
dzs.ju, co „Unia” , „Batory” , „Grunwald” , „Sobieski” . 
Także i „Hołd pruski” jest to jeszcze niby tryumf 
polskości, ale tu już u stóp królewskich siedzi bła
zen, z szyderczym śmiechem dokołe, ust, jakby prze
czuwał, że ten książę, klęczący u tronu, da począ
tek państwu, któr kiedyś piorwsz wyciągnie za
borczą dłoń po nasza dziedzictwo. Pod względem 
artystycznym ten obraz posiada niezmiernie donio
słe zalety. Artysta powlókł estradę, na której u- 
mieszuzony został troD, ezerwonem suknem i refleks 
tego czerwonego 3ukna przepr 'wadził przez wszyst
kie postacie z niepojętem mistrzostwem. Zalet malar
skich, a osobliwie zalet kompozycyi. jest tu bardzo 
dużo. Do wielkich obrazów jeszcze zaliczyć trzeba 
„Joannę d’Arc” , „Trzeci maja” , „Kościuszkę” i nie
dokończona „Śluby Jana Kazimierza” . W  tych o- 
brazaeh, a osobliwie w „Kościuszce” widać znowu 
jednolitą myśl. Tu mi3trz mówi do nas o tej przy
szłości, której zadatek leży w momentach, przeniesio
nych przez niego na płótno.

Jedenaście jest wielkich obrazów Matejki. 
W  nieh mistrz potrafił skreślić całą historyę naszą, 
ale nie tylko skreślić jako objektywne opowiadanie, 
lecz dać nam pogląd na przeszłość i naukę na przy
szłość. I  mimowoli nasuwa się na myśl pytanie: 
gdzie jest w naszym wieku malarz taki, jak Ma
tejko? Mówią o błędach t-ehnieznyoh Matejki. Być 
może, że one są. Alo ten artysta musiał jednak 
mieć olbrzymie zalety, inaczej czyż mógłby tak 
przykuwać do swoich obrazów ? Dość powiedzieć, 
że w Warszawie, gdy był wystawiony jego obraz, 
przez jeden dzień niedzielny przesunęło się na sali 
8000 osób. Są artyści, którzy więcej niż Matejko 
poświęcają uwagi drobiazgom technicznym. Malują 
łudząco owady, widoczki, doprowadzając ich wyko
nanie do artyzmu, U Matejki jest granica między 
formą malarską a malarską treścią, toteż tam n. p. 
gdzie artysta mówi ruchami, a osobliwie wyrazem 
twarzy, je 3t rzeczywiście mistrzem.

Był także mistrzem w szczegółach, malował 
przepysznie klejnoty, nbiory i zbroje, wprowadzał 
mnóstwo postaci, tak, iz zdawało się, że ich nie 
pomieści na obrazie, a jednak patrząc na jego płótna 
szukało się instyktown:9 przedewszystkiom tych 
tworzy mistrzowskich.

Matejko robił niezmiernie głębokie sfcudya. Od 
najmłodszych lat chodził po kościołach, rysował gro
bowce i zbroje, nadto czytał dzieła, badał doku- 
men y i doszedł do takiej znajomości szczegółów, 
że zidziwiai erudycyą. O tem bogactwie jego wia- 
doności świadczy prze iewszystkiem wspaniały cykl, 
d ; ;y obraz rozwoju cywilizaeyi w Polsco, Szczyci 
pię im wszechnica jagiellońska. Może najpiękuiej- 

, szkicem w tym cyklu jest tsn, który przęd
ła scenę po nieszczęśliwej bitwie pod Lignicą. 

W  ponurom wnętrzu kościoła odprawia się msza Św. 
łtarza św. Jakób, Okropna pustka panuje w 
tyni. Rycerze wyginęli, więc tylko starce, kil- 

F dzieci i jakaś kobieta, która łamie ręce po 
stracie syna, zapełniają smutne tło. Jest w tym 

zie tyłe ponurej grozy, ze wypowiedzieć to 
».ru w. I  zu dwu wkrada się do serca refleksya 
j,oe iszenia, znowu ogarnia j’e promień otuohy. 
V ab po tej najokropniejszej z klęsk niegodległej 
Pol d nastąpił okres najwspanialszego rozwoju. 
,Dk mgożby teraz tak być nia miało ?

Na przyszłorocznej wystawie jedna sala będzie 
oi ięcona obrazom Matejki. Jedna sala I a tymcza 

u cały budynek byłby na to za szczupły. Jak 
złowiek miał czas na wymalowanie tylu obra

zów ń Tylko miłość kraju pozwoliła mu znaleść ten 
cras i siły. Dziwnie prostą i rzewną a zarazem głę- 

była wiara Matejki. Kiedy po wystawieniu 
ni 1 w Paryżu miano mu wręczyć order legii ho- 

;,-r )j, wyłonił się skrupuł niemały, gdyż Matejko
i* umiał po francusku, a właśaie w tym języku 

było kilka słów wypowiedzieć, Jeden z przy- 
listrza podjął się wyuczyć go tych kilku słów.

- ;awi się więc rano w jego mieszkaniu i zaczyna 
Ale jakież było jego zdziwienie, kiedy Ma- 

tb u na wszystkie instrukoye nie odpowiedział ani 
sh.wa, ecz milczał uparcie. Nareszcie po chwili 
ok’ąkł przy łóżku, pomodlił się, a kiedy powstał, 

lśmiechem do przyjaciela: „Przebacz mi; 
mata zw czaj nie rozpoczynać znikira rozmowy, nie 
roz& óV/i izy się wprzód z Bogiem.” Kiedy Matejko

był po raz pierwszy w Rzymie, kś. prof Skrotho" • 
ski oprowadzał go po świątyniach tamtejszych; .■ 
każdej z nich artysta nasz szukał najpierw kaplics. .i 

Przenajśw. Sakramentem, pomodlił się, a dopiero 
taem zwiedzał kościół.

Matejko, który tak gorącą miłością otaczał 
aj swój, w szczególniejszy sposób umiłował miasto 

odziane, w fetórem spędził całe życie, i zaledwie 
ora roku (licząc na to wszystkie podróżą) prze- 
izkał za jego murami. Każdy kamień był mu tr 
im, całą dunzą pragnął przywrócić rodzinnemu 
tu dawną świetność. To też mom rszą zostawił 
\tkę w pomalowaniu koś;ioła N. Panny Maryi, 
tu są braki kolorystyczne i stylowe, ale ta 
jłębok8, ta wspaniała poezya nie ma sobie ró- 

mej 7 żadnym obrazie kościelnym. Cudownym jest 
e: lniej chór aniołów, śpiewający na chwałę Ma

tki Lc kiej; ztąd pięknie powiedział jeden z mów- 
oów nad grobem mistrza, że ten chór anielski mo- 

się będzie za jego duszę. Do ostatka zajmował 
się Matejko restauracyą kaplicy zygmuntowskiej, a 
zadanie to było ogromne, gdyż ta kaphea jest arcy
dziełem sztuki i na całej północy Europy nie ma 
nad nią piękniejszej. Wszędzie zresztą, gdzie sztuka, 
Ojczyzna, religia, potrzebowały wsparcia, pracy lub 
poświęcenia, Matejko stawał pierwszy w szeregu i 
dlatego mówimy o nim, źe to był nietylko malarz 
największy, ale i wielki człowiek, genialny Polak i 
genialny chrześcijanin.

Konkursu. Rada szkolna okręgowa w Turce 
rozpisał*, konkurs na dwie posady nauczycieli lub 
nauczycielek z językiem wykładowym polskim w 5 
klasowej szkole mięszacej w Tarce, oraz na posady 
nauczycieli lub nauczycielek z językiem wykładowym 
ruskim w Boberce, Boryni, Butli, Chaazezowie, Ja
błonce Wyżuej, Jasienicy Zamkowej, Eraanem, Ło- 
mnio, Łosińcu, _ Matkowie, Michnowcu, Mochnatem, 
Bozłuczu i w Zukotynis.

Wydział powiatowy w -Sanoku rozpisuje kon
kurs celem obsadzenia 12 posad akuszerek okręgo
wych w Posadzie sanockiej, w Mrzygłodzie, w Ty
rawie wołoskiej, w Zagórzu, w Komańczy, Wisłoku 
wielkim, Bukowsko, Nowoteńcu, Zarszynie, Besku, 
Rymacowie i w Jaśliska- h

Śledztwo dyscyplinarne. W  skutek odkrycia
nieprawidłowości w rachunkach- miejskiego zakładu 
kontumacyjnego dla nierogacizny w Białej, postano
wił Wydział krajowy zarządzić likwidacyę tego za
kładu. Również postanowił 'Wydział krajowy zarzą
dzić śledztwo dyscyplinarne przeciw burmistrzowi 
Biały, dr. Janowi Rosnrrowi. Do przeprowadzenia 
tego śledztwa delegowano r-adzcę Wydziału, p, Józ. 
Michalczewskiego.

W sprawie lwowskich telefonów, uszkodzo
nych prztd kilku dniami przez nagłą zmianę tem
peratury i osiadłe na przewodach masy ściegu, do
wiadujemy s ię , iż roboty w celu przywrócenia ko- 
munikacyi raźnym postępują krokiem. Przeważna 
część abonentów, których przeszło 150 w skutek 
przerwania przewodów nie mogło używać telefonów, 
obecnie może juz bez trudności posługiwać się swe
mi stneyami, reszta zaś robót zostanie w najbliż
szych kilku dni ich ukończoną —  pomimo technicz
nych przeszkód , z jakiemi musiała i musi walczyć 
administracya telefonów.

NOWI paziowie Cesarz zamianował paziami 
wychowańców akademii terezyańskiej Feliksa hrab. 
Romera i Jaoa Moszyńskiego.

Gmach skarbkowski w zaniedbaniu. Wskutek 
licznych zażaleń na nieporządki, panujące w gmachu 
akarb^owskim we Lwowie, wysłał Wydział krajowy 
koinisyę techniczną, złożoną z dyrektora oddziału 
technicznego w Wydziale krajowym pana Gustawa 
Reutta i inżyniera biura melioracyjnego p. Jana 
Blauta i polecił jej zbadać jak najdokładniej cały 
tea gmach.

Otóż ta komisya przedłożyła Wydziałowi kra
jowemu sprawozdanie, z którego wynika, że gmach 
skarbkowski znajduje się w zupełnem zaniedbania i 
że gruntowna asanacya tego lulynku jast nagląco 
potrzebna.

Wydział krajowy wytknął kuratoryi fandacyi 
hr. Skarbfa to zaniedbanie, podnosząc, źe gmach, 
w którym pomieszczone są : teatr polski, konsorwa- 
torynm muzyczne i Koło literackie, a zatem który 
jest ogniskiem życia artystycznego stolicy, nie po
winien zn-.jdować się w stanie tak bezprzykładnego 
zaniedbania. Wydział krajowy polecił zarazom kura- 
t u y i , c.źeby niecierpią-e zwłoki reparacye natych
miast wykonała , —  a równocześnie zwołał ankietę 
w celu otrzymania opinii, jakie dalsze roboty re
konstrukcyjne wykonano być mają, w celu prze
prowadzenia asanacyi w całym gmachu skarbkow- 
skim.

Ankieta je Inomyślnie wyraziła zapatrywanie 
iż należy gmach skarbkowski we Lwowie albo sprze
dać, albo go dsloźowgć, albo poczynić konieczne ro
boty rekonstrukcyjne, a zarazem wypowiedziała za
patrywanie, iż po przeprowadzeniu zujełnej ssana- 
cyi gmachu skarbkowskiego, dochód z czynszów, 
któiy jest dziś dość niskim i z każdym rokiem się 
zmniejsza, później znacznie się zwiększy. Koszta a- 
sanacyi obliczono na 25.000 zlr.

Wydział krajowy z tytułu przysługującej mu 
władzy nadzorczej nad fuudacyą skarbkowską, we
zwał ku atoryę fundaeyi, ażeby zwołała natychmiast 
radę administracyjną fundaeyi i przedstawiła jej na
glącą potrzebę przeprowadzenia assanaoyi gmachu 
skarbkowskiego. Rada administracyjna ma uchwa
lić pi ogram robót, w jakim czasio mają być wyko
nane, oraz obmyśleó środki w celu pokrycia tego wy
datku. Roboty mają być wykonane w ciągu zimowych 
miesięcy r, 1893/94.

„Gwiazda” , stowarzyszenie rękodzielnicze, zo
stało zawiązane w Drohobyczu.

Wczoraj w magazynie Sohayerów we Lwowie 
wybuchł ogień po godzinie 9 wieczorem. Na szczę
ście spostrzegły to w czas osoby, znajdująca się 
w tej kamienicy, przywołano natychmiast straż pożar
ną i jej powiodło się stłumić ogień w zarodku.

Kiermasz, zapowiedziany na 19 bm,, odbędzie 
się w przyszłą niedzielę.

Cholera W Chyrowie- z  powodu, że zanoto
wali,my wczoraj głos jednego z piam prowincjonal
nych , otrzymujemy dzisiaj następujący telegram: 
„Stan zdrowia w Chyrowie jest wyśmienity. Przez 
cały czas epidemii umarło 10 osób. Od 14 listopada 
nikt nie zachorował. Zakład 0 0 . Jezuitów jest od 
miasta zupełnie^ izolowany. Dr. Mężyk11.

W sprawia braku drzewa opałowego donosi 
nam dyrekeya dóbr i lasów państwowych, ża mimo 
wielki3go popytu nie podniosła dotychczas ceny drze
wa na swoim składzie, lecz sprzedaje je tak jak 
przedtem po 15 zł. za stos czterometrowy. Nadto 
donosi dyrekeya, źe chwilowy brak drzewa na skła
dzie zmusił ją do ograniczenia sprzedaży nc pewien 
krótki czas, Ż8 jednak poczyniono już stosowne za
rządzenia, aby brakowi temu jak najspieszniej za- 
pobiedz.

Cieszylibyśmy się bardzo, gdyby —  jak to dy
rekeya przyrzeka —  jak najrychlej zapobieżono bra
kowi drzewa, gdyż spekulanci są panami sytuaoyi 
i wyzyskują ją na szkodę mieszkańców.

Napad chłopów na nauczyciela. Dziś otrzy
maliśmy ko-espondencyę z dokładnym opisem tego 
zajścia, które we wczorajszym numerze opisane by
ło tylko w kilku wyrazach.

Dnia 15 b. m. —  piszą nam — komisyono- 
wał w gminie Potoczku w powiecie śniatyńskim in-



lektor”
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okręgowy szkolny p. Mroczko w Bprawie 
jjjeissowegc nauczyciela p. Jana Rykały, przeału- 

j  chująr 1 uejacowych włościan, czy faktycznie podpi
sał' Prc&bę nauczyciela, którą on zamierzył przedło
żyć wyższej władzy do uwzględnienia, a w której 
profl 0 nadanie mu stałej posauy nauczyciela w g t i -  
nie Potoczku.

P° prze9łucliaciu, nie wiadomo z jakiej przy
czyń rozjuszony tłum chłopstwa wyruszył ze dwo- 
iu, 8uzllj komisyonował inspektor szkolny i z dzi
kość'  ̂ iście zwierzęcą napadł na rauczyciela w za- 
mi&ize pozbewiema go życia. Nauczyciel Rykało 
zdoł*1 'ednak z rewolwerem r  ręku przedostać się 
prZsZ Rozbestwiony tłum i umknąć przed niechybną 
śm'®rc* >

Natenczas chłopstwo rzuciło się na jego do
bytej Powybijało szyby w < knacb szkolnych i w 
mieszanin nauczyciela, połamało i wytłukło wszel ■ 
kie s_?rzęty domowe, zrabowało kilkadziesiąt zł. go- 
tótfk'. słowem nie oszczędziło niczego, Na szczęście 
patfC ujący podówczos oddział żandarmeryf w gmkie 
n» odgłos rozruchów nadbiegł na mieisce Katastrofy 
i położył jjres dalszemu dziełu zniszczenia. Przy- 
wjd«ców napadu aresztowano i oddano w ręce spra
wiedliwość Dalsze „reaztowa -a  i śledztwo w toku.

SśCtisya W «Sokole“ . Do Diła donoszą o 
cie^wym fako,e ze Z łoczowa: „Pod dewizą : szpo 
neiu Wrogowi! zawiązuje się tu nowe polskie To
warzystwo gimnastyczne „Kruk“ , które tą dewizą 
nie tylko zaznacza odrębność od założonego tu przed 
d*om  laty BSokola“ , ale i większą energią w po- 
feouy* -niu jakiegoś wspólnego wroga. Towarzyftwo 
„K1" 1" zakładają secesyoniśoi ze „SoKoła“ , którzy 
na?ywają siebie demokratami, i mówią, że nis mogą
płodzić aię z „arystokratami11, stanowiącymi wię-

w „Sokole11. Nie wiedzieć tylko, czy ten do- 
noP Diła jest prawdziwy

Znowu bezprawie. Otrzymujemy następujący 
list: »Huczy Szanowna Redakcya w najbliższym nu- 
merze swego pisma umieścić opis szczególnego 
zd»rzeiia, za ktorego prawdziwość we wszystkich 
szc*ególacb bierę na siebie całą odpowiedzialność: 
Przed dwoma miesiącami pioboszcz kościoła filial
nego w Ochotnicy (powiat nowotarski) wypowiedział 
8«emu Organiście służbę za jego nieodpowiednie za
chodnio gję. Na prośbę jego przedłużył mu pobyt 
na P°8auzie do dwóch miesięcy i pozwolił nawet 
zebrftś petytę nie należącą mu się, przyczem tenże 
przyrzekł z dniem 1-go 'istopedu organistówkę opuścić.

Wójt jednak tutejszy przysłał miejscowemu
kaptanowi na piśmie naganę za ten postępek i za 
powiedział, że organisty nowego do organistówki 
nie wpuści, a staremu oddalonemu oddają na mie- 
gzkanie. Pirmo to wójta przesłał miejscowy urząd 
parafialny c. k, starostwu w Nowym Targu, które 
jednak nic nie zarządziło. Z dniem 1-go listopada 
do organistówki wprowadził się organista nowy, ale 
stary ni® ustąpił 5 powiedział, że nie ustąpi, w czem 
go wójt utwierdzał. Urząd parafialny znowu do
niósł o tem c. k. starostwu A tymczasem v dniu 
16 listopada przyszedł do mieszkania organisty 
podwójci z 2 sługami gmmnymi i w imieniu wójta 
kazat się organiście prawnemu z organistówki wy
nosić. Rzadzca kościoła, któremu obie władze za
rząd kościoła i wszyatkich budynków w zarząd 
oddały, zaprotestował przeciw tdmu gwałtowi Wtedy 
przyjeżdża ze dwoi u dziedzic tutejszy, groz orga
niście oieslaniem szupasem a sługom gminnym na
kazuje rzeczv organisty wyrzucić na błoto i deszcz, 
co też ci uczynili. Natychmiast urząd parafialny
o spełnieniu gwałtu tego doniósł c. k. sądowi w
Krościenku i c. b. starostwu w Nowym Targu. 
C. k sąd w pierwszej chwili poczytał fakt ten za 
gwałt publiczny i zapewne i dalej spełni ewoj obo
wiązek bezwzględnie, Ale co też c. k. starostwo 
na tc trzecie doniesieni-, uczyni? A przecież c. b.

sąd zaraz orzekł, że ta sprawa więcej do starostwa 
należy. Wszak w swoim czasie wvs. c. k, Mini
sterstwo orzBklc, że każdego sługę Kościoła przyj- 
mąje i oddal* rządzca miejscowy teg ż kościoła. 
Toć kapłan widząc złe i niemoralne zachowanie się 
organisty, kościelnego, lut g.abarza, ma dopiero py
tać się dziedzica i wójta, czy im się to bpodoba, 
jeśli tego lub ; mego sługę kościelnego oddali i ich 
prosić o pozwolenie ? Żywić trzeba nadzieję, że 
dla zachowania powagi kapłana, dla zachowana 
“pokoju w parafii i pouczenie tych, co w swej nie
słychanej pysze i zarozumiałości nawet księżmi i 
ich sługom* rządzićby chcieli, władze odpowiedne 
postąpią s.bie z całą surowością prawa r tymi, 
którzy gwfcłt spełnili i tak okrutnie z biednym 
a uczciwym młodym chłopakiem sobie postąpili. 
Kreślę wyrazy mego głębokiego szacunku.

Ks. Marcin Brużonowicz,  administrator ko
ścioła filialnego. Ochotnica 17 listopada 1898“ .

Zmarli- Ludwika z Sjaereczańskich Turczma- 
nowiezowa , wdowa po gr. katol. księdzu , umarła 
w Dorohowie koło Wcjniłowa w 78 roiru życia. 
Labeja hr. Tyszkiewiczówna, tórka śp. Jana i Izy 
z Tyszkiewiczów, młodsza siostra p. Krystyny Po
tockiej z Krzeszowic, nmarła za g anic.ą.

Sten powietrza. Term. -j- 1° o godz 8 reno, 
w poi. 4 -  7° R Bar. 756 Idzi' w górę. Pogodnie.

Obrazowa odpowiedź
Ktoś dzwoni. Jakaś pani otwiera drzwi.

—  Przepraszam panią, czy tu mieszka poeta łka?
—  Nie, panie. 1 iLtazya od kwartału uniosła go 

naprzeciwko...

U t e r s tu r a  i S z tu k a £
* Lutnia11 urządza w niedzielę 19 hm zajmu

jący koncert w sali „Sokoła". Program zawiera mię- 
tfzj ipnem , Pieśni ludowe polskie" w opracowaniu 
Mieczysława Sołtysa i „Cykl pieśni staroserbskich" 
Jerzego Henschla. Panna Szlezygierówna wykona 
tego wieczoru utwory Wszelaczyńskiego, Niewia
domskiego i Galla, to też bez wątpienia koncert 
niedzielny będzie się cieszył wielkiem powodzeniem 
publiczności. Początek o godzinie pół dc ósmej wie 
czorem.

* Koncert muzyki wojskowej 55 pp. pod kieto- 
wniotwem kapelmistrza p. Mazaka odbędzie się, jak 
co tygodnia, jutro w niedzielę w sali Sokoła. Pro
gram składa się z utworó w niegranych jeszcze n nas, 
jak walc z opery „Eugeninsz Ooegin11 niedawno 
zmarłego kompozytora Czajkowskiego, Sarasattego 
fantazya z „Fausta11 na skrzypce, Gilleta Kwartet 
smyczkowy „W  młynie*, uwertura z opery Dopplera 
„Ilka“ , Moszkowskiego marsz powitaloy z „Buabdil11 
i faniuzya Ochsa na temat „Kommt ein Yogel ge- 
flogen11 ułożona na sposób znakomitych mistrzów 
Początek o pół do piątej.

racyi. Korzystnie oddziała, tylko n k u rs  rubli 
ów ustęp mowy tronowej, w którym wyrażono 
nadzieje ukonuzenia wojny ołow aj z Rosyą. 
Spadek walorów włoskioh ustał dńś.

Opowiadano dziś na giełdzis, że p. Ple
ner zamierza wypuścić ruebawer 4-proeeuto 
wej ienty koronnej za 100 radiotów reńskich 
na ufundowanie asygnat salinarnym.

K redyty mstr. 335-76, węgierskie 416*— , 
Aaglobanki i  1-9 75, U niony25( -1 Bankwereiny 
121 50£j Lćuderbanki 246 50 Lułwiki 216 — 
Ozu, ni« wiecKie 258-25, Elbethale 237-50, Renta 
papieru v c  96-95, srebrna 96.75, austr/acka 
złocą 118 75, 4 %  autttr. renta vah kur. 96-— , 
węgierska złota  115-85, 4u/0 węgierska renta 
wal. kor. 93 30, dukat 6 02 20-freskówka i0  l3 ‘ /,. 
marki 12-51, ruble 1-33%.

slegramy „PrzegląduU

Wiedeń 18 listopada. Neue .'reie Pres e p i
sze cc następuje : „ w  obeo rozmaitych donie- 
niesien o kandydaturach na godoośó prezyden
ta K 'a polskiego, prosi nas poseł Dawid 
Aorahamowicz o skonstatowani-., że nie za
mierza kandydować o tę godność i oświad
czył tc już wielu posłom polskin."

Organ r*oy najwyższej saiitarnej Oester- 
reichische Sanitatsiuesen konstalije, że pole
pszenie sanitarnych stosunkóę Gaiicyi w o- 
statnim tygodniu zrobiło znac*ue postępy i 
że liczba chorych nu chohrę ciągle się 
zmniejsza.

Berlin 18 listorada. W6dtug doniesień 
dzienników, powiedział cesarg Wilhelm do 
żołnierzy przy zaprzysiężeniu iob, między im
nerw ;e słowa : „Potrzebuję żoini6rzy, ż iłnie-

Część ekonomiczna.
Wiedeń 16 listopada.

(Z) Podczas gdy nasz targ nie ma ochoty 
porzucać swego wyczekującego stanowiska, 
peszteńscy spekulanci wszyatkiemi siłami prą 
ku zwyżce. Dziś udało się im nawet uzyskać 
przewegę. Zlecania zakupna nadsyłane z Pe
sztu były nadzwyczaj liczne a dotyczyły prze
ważnie węgierskich walorów przemysłowych. 
To też węgierskie papiery dominowały dziś 
na naszym targu. Na giełdach zagranicznych 
panowało dziś niezdecydowane usposobienie. 
Mowa tronowa cesarza niemieckiego zawiodła 
oczekiwanie spekulantów berlińskich, gdyż 
ani liwyżkowcy ani kontrmina nie mogą w 
niej znaleźć żadnej podstawy dla swych ope-

rzy chrześcijańskich, którzy odmawiają pa
cierz. kołnierz nie powinien n ieć swoje; woli, 
ale wszyscy powinni mieć jadaą wclę, to jest 
moję, istniej a radna ustawa, a to jesu moja."

GraC 18 listopada. Hr. Hirtenau (ks. Ale 
kondor Battenberg) umarł wozoiai w po
łudnie.

(Książę Aleksander Bufctenberg urodził 
się w roku 1857 w Weronie Matka Jgo była 
Polką z domu, Knuke. Na tron bułgarski 
wstąpił książę Battenberg 29 kwietnia 1879 
jako Aleksander T , a 7 września 1886 złożył 
koronę. Otrzymawszy od księcia heseiego ty
tuł 1 nazwisko hrabiego Hartenau, ożenił się z 
artystką opery w Da-mstadzio panną Loisin- 
ger, osiadł w Graeu i wstąpił do armii u.ustry- 
aokiej w randze pułkownika. Przed rokiem a 
waasował cm jenerała brygauy. Podczas osta
tnich wielkich manewrów na WęjT-zeoh od
znaczył się hr. Hurtenau nadzwyczajnie. Upa
trywano w nim przyszłego naczelnego wodza 
armń bustryackiej w razie wojny. Zmarły zo
stawił dwoje dzieoi, czteroletaiego syna i oó- 
rauztą, Iroząeą zaledwie kilka tygodni. Pogrzeb 
odbędzie się w poniedziałek. Rząd bułgarski 
i armia bułgarska wezmą ofieyalny ud-.i ał w 
pogrzebie. Zwłoki pochowane zostaną tymcza
sowo nr Gracu).

Grac 18 listopada. Wdowa po hr. Har
tenau otrzymuje mnóstwo depesz i pism kon
dolencyjnych Z  polecenia Cesarza przesłał jej 
jenerale y adjutant hr. Petar serdeczną depeszę 
kondolencyjną, nadto kondolenoye swe złożyło 
vieiu areyksiążąt, ks. Feidynand Koburski, 

Stambułów i w. i
Wiedeń 18 listopada. K ong es -oln iczy  

wybrał do stałego wydziału ks. Sapiehę jako 
prezesa, a p. Cze cza jako vr-:ceprezesa.

Stutłgart 18 listopada. Wczoraj odbył się 
chrzest nowonarodzonego syna księcia wirtem- 
berskiego Albrechta, ożenionego z córką arcy- 
księeia Karola Ludwika.

Hanower 18 Pstopada. W czoraj zapadł 
wyrok w znanym procesie szulerów i lichw.a- 
izy, którzy z rujnoweli wielu oficerów armii r ie- 
mieckiej. Hirscha skazano na dwa lata, a 
Hollmacna na jóltrzecia roku rięzienia, oprócz 
tego każdego na 3009 marek gizywny. Resztę 
oskarżonych uwolniono.

Berlin 18 hstopada. Parlament niemiecki 
na wniosek hr, Hempeszf, wybrał przez aąia- 
macyę poprzednia prezydyum. Rząd wniósł 
przedłużen.e o podwyższenie cła na towary ro- 
eyjsaie. Poseł Hammersfeia postawił wuioseh. 
aby żydom zagranicznym zabroniono immigraoyi 
do Niem_ec. Następne posiedzenie parlamentu 
odbędzie się we czwartek. N« porządku 
dziennym tego posiedzenia stoi dyskusya a&d 
traktatami handlowymi, zawartymi przez Niem
cy z Serbią, Rumunią i Hiszpanią.

Medyolan 18 lijtopsda. Hr Kalncky \ j-  
żegna1’ się wczoraj serdecznie z Brinem i Ni- 
grą i odjechał do San Kerno,

Praga 18 listopada. Na podstawie kom
promisu miedzy staroezechami a młcdocze- 
chami vwybraia r&da miejska na wezrajszem po
siedzeniu 79 głosami na 82 głosujących burmi
strzem Pragi dotychczas o w -go wic eburmissrza 
Giegru.

Poznań 18 listopada. Bmarł były reda
ktor Ei.rye.ra Poznańskiego ks. Kantecki.

Londyn 18 listopa. Na wczorajszem po 
siedzeniu izby mższej oświadczył GlaJstone, że 
budżet marynarki, który niebawem izbie zo | 
stanie przedłożony, wykaże dowodnie, is rząd 
liczy się z tom, aby supremację floty angml 
skic-j na morzu bezwarunkowo utrzymać

Na wczorajszej konfe^eneyi właścicieli k o 
palni, tudzież robotników górniczych , kcóra 
odbyła się pod przewodnictwem ministra Ro- 
eeberryego, przyśnie do zgody. Górn.cy zooo- 
Wi^zali się stanąć do pracy w poniedzuiek i 
pracować za dawną zapiatę aż do ^tego, tym
czasem zaś utworzony zostanie sąd polubowny, 
który będzie musiał do lutego urbgulować w szy- 
stkie kwestye aporne.

Madryt 18 listopada. Według uadosł&nych 
tu depbsz z Rio do Janeiro, i.dmirał ue Mello 
proidamował syna hrabiego d’Eu, a więc wr.u- 
ka cesarza dom Ped.ru, cesarzem Brazylii. CMło 
dy t6o. człowiek jest kapitanem marynarki 
iuitryaikiej i etoi w Poła. P B )

Marsylia 13 listopada, Aiesztowauo tu sze
ściu anarchistów, podejrzanych o podrzuce
nie bomb.

Barcelona 1S listopada. Aresztowano tu 8 
anarchistów podejrzanych o przygotowanie 
bomb, które były rzuoone w teatrze.

Samnor 18 listopada. Ks. Hoszowski ska
kany na 10 dni zwykłego aresztu. Reszta od 
7 do ld diii.

HOTEL ETTROPEJSF.l. K. Ujejski ze Strze- 
lisk Nowych. J Koj czyńsKi z Tarnopola. F Kop
czyński z Tarnopoia. H. Gricgold z Hryoonowa. M. 
Rosenbaum ze Złoczowa. W. Berg z Bramy Dr. J. 
Lutis z Suczawy F Dostalek z Krakowa. A Kraw- 
czeńsfei z Ustrzyk. N Ledermau z Wiednia. W . 
Michaiewski z Wiednia.

HOTEL IMPERIAL. R. Drohojowski z K_u 
kienic. S, hr. Drohojowski a KraKowa. B Botnszan 
z ŁuźaD. Ks. G. Spryp z Żegiestowa. A. Sobota z 
Podhor/eo. A. Pcdhorodeński z Wołynia. J. Grun- 
spann z Andrychowa. Dr. B. Fnnkelstein z Czer- 
niowiec. S. Wybranowski z Kimirza. K. Potworow
ski z Ujśiia. J. Złioiski z Sryniec. A Wechsler 
z ledma

HOTEL VICrORIA. Kolosiary, dyrektor ko
lei państwowej z Klikowa.

I V  d  e ^ a n e .
Specyalisła chorob skórnycn i wenerycznych

U r .  Ł .  K A P  J
mieszka ni Wałowa Nr. 1 Ordyruje ud g. 9—1 i o d 8— 5

Specjalista choroo skórnych i wenerycznych

Dr. Kazimierz Podlewski
Tniesz aa obecni" ulica Chorązczyzn” 1. 16.

1—9 Ordynuje od godz. 11—12 i od Ł—5. 279'

Siiecyalista cnorób skórnych i w eneryc;. ^ch
D r ., S ta n isła w  S o c h a n ik

b. lekarz na klinice prof. Kapos:ego i oddziale 
profesora Langa w Wiedniu. 

miemka plac Bernardyński 1. 15 I piętr), drdyn ije od 
godz. 11—12 i od 3—5. 2521

'Iftia 18 littopada 1898.
HOTF.f. ŻuRZA. K. J świński z Poduieitrzan. 

Dr. B Csillik z Tarnopola Wladjsł. Świeżiwski 
z Kró^stwa Polskiego T. Niemczewski ze Sniss- 
tyi-e. W . Hocnigcr z Przemyśla. D. Z i ’ a s Tar-
towa. R Waldrck z Polany. R. Wright z Lon
dynu. L HamPton z Londynu. W. Niemiec z Wę-
glówAi. R. Kogcigsberger z IWadnia. W. Staub 
a Wisdnia.

t m .  j t o i v a .s z ; 
d o ja  b u s h o w y  I k s o t o r  “ rym ^say

w  Lwowie, ulica jagiellońska j 3, 
k n p n je  i  *yr*ed«*je w s z e i t u  i»apL“ •}’  

w a rto ś c io w e  i  ru on ety  p o  n a jd o k la d m e j 
k n r s ic  dzien n ym  .

P E O M E S T
i na l o s j  pań stw , z  r .  '8 6 4  po 5 z i. waz ze Łtem- 
pieia (pr >mesy na poŁówhi t' ;h losow po 3 złr. 'wraz 
ze 8te ipiem,. O ią g o ie n ie  1 g r u d n ia  r . b . Gtńwna 

wygr ina 300.000, względnie 150.000 koron 
Dpi sza lie o łastawa wczesne zamówienia gdvż 

na 2 dni przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powodu 
wyczerpani, zapasu ue mogłyby być wykonywane.

’rzy zamówieniach z prowincyi uprasza s>ę o dolą 
czepie 20 et. na rioruiryum.

Na los z .kupiony w tym kauoorze p&dłc, 
główne, wygrana w kwoci3 50.300.

I R o k  z a ł g że n ia  1853.
AUGUSTSCHELLFNBEBGi SYN

m r  don. óankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 

wartościowe.
R ro m e s y  na losy państwowe z toku 186' do 
c jgnienia 1 Grudnia b. r. po zł. 5 wraz ze stem
plem. (Glówn- wygrana 300.000 koron I, na połówki 
tych losów po złr. 3 wraz zc stemplem. Główn* 

wygrana 150.000 koron.
Wydawnictwo gazety losowań_ \ a  ii*.eja. 

Prenumera ta i oczna zł. 1’50, na prowincyi zł 1-80.

Wiedeń dnia 18 listop. (godz. 12 w pełudn.) 
Kredyty 340.50, kred. węgierakie — .— , Anglob.
151.50, U n i o n y  , B ankvereiny , Lan-
derbaaki 250.40, Akoye tytoniowe 201.50, Śtaais- 
bahny 3C4 65, Lombardy 104.15, Elbethaio — .— 
Renta papierowa — .— , Renta węg. 4°/« kor. — . —, 
Renta w^g. złota 4 °/0 — .—, Alpiny — .— , Marki
61.92, Loay tur. — .— . Usposobienie. Hauesa.

Leopold Lityński
2.

ao
posadzek

we Lwowi.1 ul. Kopernika Nr, 
poleca

Idasę woskową 
Masg francuską 
Lakier Lursztynowy 
0Vosfe pszczelny 
Szczotki do froterowania 
Wałeczki do drzwi i okien 
Pastę do odjyiazanL mebli 
Pastj) do czyszczenia metali 
Czermdlc do obówia 
Smarowidło nieprzemakalne do skór 
Grafit
Krochmal brylantowy 
Krochmal ryżowy < pszenny 
Farbki, do bielizny 
Borak i sojg 
Korzeń mydlany
'tulMje do prania materji z plam 
M^dło znakomite do prania 
Livuałbi salonown 
Kawę Kneippa 
Pliwg do świecenia 
Oliwę maszynową 
;liwg najprzedniejszą do jedzenia 
arby °ie:ne i artystyczne w tubkach 

Skórl iruhowe

O s t a t n i  m ie s ią c
W fe lk a  KO cen tow a  lu te -jt  ac In sp ru k n .

Główna wybrana S i OOO
Losy po 50 ct. otrzymać mużmt u pp M óonasza, Kitz i Stoff, A. Schellen- 
berga i Syna, Sokala 1 Liliena, Jakóba Stroh A. Cb. Warfla i Schelleaberga

i Kreysera. 2928

Leopold Lityński
we Lwowie, nl. Kopernika 2.

2947 1 8

Najlepsze
BRZYTWY

SZWAJCARSKIE ALBENZA

HuLsitji ji bardzo dobra para . złr. J ‘50. Hallfai ze stalowemi noża.ni 
para złr. 2‘2( H ibfejt zt eroKleini nożami para złr. 3-&0. Balifaz niklowane 
zwykłe p*ra złr. S 50. Halifax niklowane z s.erol iemi nożami para złr. 5-50. 
Haliff; damskie aie niklowane para złr. 16C. IIalit'«x dusLie niklowane 
para złr. 3. M erknralbc Relwetia pe,ra złr. 3 20. Merkur damskie, niklowane 
z szerobiemi noźaini para złr. 6.

« a c k  tor llttihCM ńi|j niklowane {rata złi 5. Jackson Hainss nikł 
wane par," złr. 6. Jackson James niklowane, model z Grazu para złr. 7. 
Łyżwy żelazne z rzemykami para złr. 1. Para pasków do Halifaz ct 30 

poleca w największym wyborze
I J i o i r -  C h r z ą s t o w s k i

handel żelazny ue L.orie, plac Kapitalny 1 (naprzeciw Katedry).
__________________Cenniki Lustrowane do dyjpozycyi. 2888

uaimią sî  do mzdego \..os„, golą przy
jemni,. i gładko, nierdzewieią a raz 
wyosttzon na pasku gola najmniej 50 
r?zi Każdą brzytw* daje na 1-mie- 
sięczną próbę gdyby‘ się okazał i &ą 
nnemam na urn,, lab z wracam pienią- 
dze. Cena z ostrzem nieruebomem 2‘60, 

rOcjomem 2‘ci' każde następne o- 
sti ze 85 ct. Pâ ki do obciągania od 1 
z* Pendzle uo goieiua od 80 ct. Rydla 
najnowsze od 25 ct. Myalarkl i lui-.tra 

w najlepszym wyborze poleca

S. PIELE,Cal LWÓW
głów ny  m agazyn  broni

J ó z e f  k o i u u r o w e t k i  j
zeg ftl i lid trz 26(10 o —8 

we Lrowie, ul, Akademicka L 5.

P « s d

osuwa bez boleści w sposób zupełnie nie 
szkodliwy bez wi selkich operacyj

8ALIRETINA“

K r a jo w y  w y ró b  k o r k ó w

J .  L .  A C H T A
Lwów, ul. Strzelecka 1. 5. 

poleca P- T. p, bliozności własny wyrób 
k o r k ó w  i k ó ł  k o r n o  - yclr do
mieleni? proui r  nailepsz^ jakości po

ct iach umiarkowanych.
Cenniki posyłam bezpłatnie. 

Zlucenia * pro win,.yi uskuteczni im oa- 
■wrotną poertg 1288 22 —30

poleca w wielkiem wyborze Z E « ł B Y  
p e n d a ło w e , k -egu latory salonowe 
do jadalni, w n? -'owszych fasonach, kon 
sulkowe. K u u /.ik i tylko „ najlepszym 
gatunku. iPegary kancelaryjne, . i owe, 
Kuchenne, kasarniane. Kieszonkowe złote, 
srebrne, „talowe, niklowe, z kalendarzami 
Z e g a r u i  specyaine do torów wyścigo 
wych. ltoM kopfy  najnowsze z markę 
ochronną, patent Roskopf sprzedaję obcię- 
pane pod gwaraneya. Oraz ła ń cu s z k i 
złoto, srebrae, Duble, Tul», r  najnow
szych fasonach sprzedaję najtaniej. Napra_ 
w; wykonywnje i  cal, sumiennością mod 

arancyą i szybko._______

Albin Krajewski
^ ^ edeń ., IY iYiedener Elauptsirasse 51.
. pi er wszy po1oki aom komisowy
1 przedsiębiorstwo wyryikowe poi.1"? i do

starcza 2827 4 8

!!! Wszystko!!!
cze8< kto tylkr zażąda i to w dział 

•yandln i przemysłu wchodzi 
Cenniki nj żądanie wysyła gratis 

franco.

z a r ę c z e n i e m !

N agoiotkj
mzbkh zgrubienia 

skórne

Z a  4  o l .
można nieć v przeciągi 15 do 25 minut

k ą p ie l  w s1i)iilw 2ic< 
kto kupi w a n n ę  lub k a n a p k ę 
z auaratem uljp3zonym do ugra-in- a 
wody. — WMany bloazaane lakio 
rowAm, wenu; cynkowe połączono 
z tnsiem pikojowa tusze, pokojo

we parnie kur&oyjue
B O U R D  O I S

Lwów, ulica Jagiellońska l. 9.
Na żądanie cenniki gratis, i franko.

iiiict. capsici compot.
" P a in -E x p o l le r i ,

wyrobu Praskiej apteki Richtera,
powszechnie znany bole uśmierza
jący środek domowy do 
nacierania, można dostać 
w wielu aptekach po cenie 
złr. 1.20 70 i 40 kr za 
butelkę. Przy zakupnie na
leży być bardzo ostrożnym 
i przyjmować j e d y n i e

luisk cygarowych

Heleny Piątkowskiej
Lwów, Pańska l. 2 

wyrabia „tutki l.nperjal“ olektrych- 
nie ścitkane, iń-itlejowe. z nrjlsp- 
sz-':j fisncuskiei bibułki, h igienicz
ne, w oi-nie 1.000 sitnk 90 ct. 
Pisy odbiorze 5.000 poczta i opa 
kowana franio a pray większoui 
odbiorre s'Ofowny rabat.

2797 9-15

Bulionu i Pasztetów
najlepszych, dostarcza jedynie
Pierwsza F a b r y k a  P a r o w a

Buliony i Pasztetów

Z. Solkowsliego
w Krysowicach op, Mościska.

flaszki z uchrounąynarką „kotwicą11, 
jako prawdziwe. —  Qentralny skład:
Apteka Richiera ddiI Zhłym Ueni,

w  Pradze.

\ a  s p r z e d a i
K a m i e ń  c f l

we Lwowie w śródmieściu róg ul 
Grodzieckiuh i Ormi ńskiej. Bliż 
sze szczegóły w kaneelaryi adwo
kata Dra Adama Kosińskiego we 
Lwouie ul Trzeciego M™;a 1. 1L

m & ś ć  n s  n a g n i o t k i .
Oena siłoika wraa t> przy oorismi 

60 Ct., po ='% 20 Ct. więcej, które 
przekazem lub w  markach nade
słać mofcaw. 2628 4 13

Główny dla p. zesyłki:
Fr. Schneider aptekarz :  TilamoficacP

O k ła d y : w KRAKOWIE u p. Rody. 
ka a-ot., L, Stokmar... apł,. we LWOWES 
u pp. Z. Ruckera api. -ilojzego Hubnera; 
w BRODJ C'l H. Griinspana apt.; »  KO 
LOMYJI E, Stenzla apt; B. Witosław 
skiegn apt.; w MILÓWCE J. Reisnera apt.;

POD WOLOrZYSh Y0H J. Metalla apt.; 
w SAMI (ORZE Karol» Marescha apt.; * 
RdYNlUi u p .  H. Nitribita, apt,; w ZA 
KOPu.i,E [ p. Ferd. Tabeau apt.; w 
TARNOPOLU u p. Jamrogiewi .as, sp, apt

Baczność w wyborze 
T u t e  3 s = III

Tutl” nieklejone ,L a  C o m e te a z naj
cieńszej bibułki, wyrabiane maszynami 
franc. najlepszego systemu, uznane są 
przez amator - z- n a jlep sze

1.000 tu*ek La Co ne s w rulonu zł. l -2o.
Zamówienia ne 5.000 tu^k wysyia nanco

Etablissement Elster
2960 Lwów, ul. Syastuaga 3.

* '  %Sî

Buty gumowe

81
3
tn
L:

poi eca

główny skłaa kaioszy rosyjsKich

Rudolfa Khmmara
Lwów, Hotel Francuski.

2956 1-6

^ le r w s s y

skład przypraw do fi/tografii

Hamel d Feig!
Lwów, Kopernika 1, 21 

Utrzymuje zawsze na ekładsi" apa- 
rata fotograficzni dla pp. ametoiow, a 
głównie dla pp. fotografów zawodowych 
p ły ty  z nsilcpszych fabryk k-" wszyst
kich wielkościach, różne im p ie ry  do 
kopiowania w ariiuszach iub krajane 
v paczkach. K a n o n y  e liem ik a - 
l ia  i w ogolę wizelkie przyl iry do 
fotografii potrzebne -»o cinacl fabrycz
nych. F rzyjmujemy kliszy do rywoty- 
wanla . kopiowania.

Ciemnica do użytki pp. oioiorców. 
Zamówienia na pro.nn "yę wyseła się 
odwrenie

H A M E L  & F E .G L

Srodkf desmfekcyjno
mianowicie:

Kwas ks.rbolowy w kryształach 
t rozpuszczony,
„ surowy płynny 

Wapno kar colo w  e,
,  pherulowe,
„ chlorowa,

Pros :ek djsinfekcyjny,
Dwui iarczan wapniowy,
Siarezon żelaza,
Artibacterioa biały 1 czerwony 
Papier klozetowy,
5f>ejlina .Brock.nanna"

poleca 1638

Alojzy Eabner
Lwów, Rynek l, 38,

M lK T 0 R BERGLF
L.Y/d W  AKADEMICKA

Lwów, Kopernika 21
2416 9

JaK w da^nyeh la -cl tak i obecnie
zamówieni* na 1*41 5-20 

s h u b ę  dw or ska i  m ie jśk ą  
©d Hów ląt P oku  p-zyjmuie biu- o  ipierw azej ja k o ś c i  

--- S lttersk /ey f w. fc

Prawdziwe węgierskie

wina górskie
Bicykle,  Rowery, Siodła,  )ce an
gielskie> Przybory dla szermierki, 

Łyżwy etc.
SKŁAD FAJRYCANY A dARATÓW  

j POTRZEB DO FOTOGRAFII

c ~'r II 1'KI gBaMBBaaM FBSBgBłiBgBUł 3W

Uwiadamiam uprzejmie, że Ou 
kiernię moją pod firmą :

FE. MSALSKI
przy ul. Akademickiej l. 3. przenio
słem do nowo zbudowanej b  nienicy

przy ul. Sykstuskiej | 22
którą z wielki, itara. nością p sumiennoś
cią p r o  wad.iłem i takową n*<la) poo tymi 
warunkami prowadzić będę Nie posłuj “yę 
się szumnyir > nonsa.ui, jak to jest teraz 
w'zwyo’.ąjJi fędyż jełtęia tego pitekona- 
nia, że ocenienie Szan. p, jełt najlapszą 
reklamą, czego właśnie doznawałem ogólnie.
2932 2 3 F r . N AsuinkL

i

I & 9 4

GOSPODARZ"
,

Jana Biedronia

K A L E N D A R Z
r o l n i c z y

z p r z e s y łk ą  3 5  ct.

Zamówienia uadsyłt ć : Drukarnia 
2848 Polska we Lwowie.

Do nabycia 
we wbłystkicli księgarniach.

J e ż e l i  stan kawalerski chcesz przedsta
wić godnie. 

Kup cjbie u T i r j  n^ii elega ickie spo&nie, 
By jedoak na płeć pi.kną efek1 wv?'rzeć

[wielki,
Nie zaniecnaj do tego kupić kamizelki.
Nie będzie jak zmarmiru twa postać

[wyk ita,
Gdy sobie u T irin g .a  nie sprawisz sur-

[duta.
Na to wszystko wdziej jeszcze T ir in g a

[paleto,
A poznasz jaki urok ma szyk nad kobietą.

cze rw on e  i
M a łe  'iterod28et. poezą z zy. Itm iier 

T o k a y e r  (Auebirncls) słodkie i 
poż-wne po 76 ct. liter.

Posyłka w beczułkach od 15 litrów po
cząwszy za zaliczką. Beczułko opłacona 
przciiuuja się napowrót po cenie kriztu;

Ign. S p itzera  wdo^a. winnice 1 
piwnice inne w  P reszbn  ega (Wggrj),

2 9 5 0  1 - 1 8 ; ____

Filia tiedansKa
gotowych sulr:eń męskich

w e  L w o w ie ,
ulica Jagiellonska 1 2 v b  a vis 

Kasy Osaczędn-.śyi.
2803 3-4

E k stra k  o rz e ch i w y P rim a - 
- e r iń g o  k  I łzy m i':. S o k  czysto ro 
ślinny i nieszkodliwy przeciw

S IW iŹ M IE
Zabarwia szybko trwale i naturalnie 

na wszystkie odcienia. Cena 1 złr. 50 ct. 
Skikd dla talieyi w Perfomeryi f  a jg ta  
Lwów, Sykstusk8 2. 2682 6 —10

wa Goneta w Kor- 
czynie, ooleen z najczystszego lnu piek- e 

ś -ieże fod gwtrancyą Płótna na koszule.
prześcieradła bez szwa. pc.zewk itp. od 
arcbycu dj najcieńszych w*b, d.,mv -óżnr 
ręczniłŁi. chust i do no * a, grubsze i webo 
we. Bielizne stoiową, drelichy nr ah-jrv( 
i naterace, płótna żaglowe (Segeltuca 
itp., wyroby dc c«nacn uajumia. )wań- 
szych, Gennikl i  próbki żądanych gatun
ków wysyła sie gratis i franco. Zi dobroć 
wyrobów wyręcza się. 2698 10-17

Mam zaszcąyt nr^iaiomte, że 
roz i iązawszy Konfrasti Hiouopolo 
wy o sjirzt-.-ileź Ytód mi, eralnyeo 
8 łiri~ą wodę ze
zdrojów J Ó K C tisy  4 H a g d i ł lo n j  
.iowierzam nadal giównym slrła- 
iom 11 /p p . Meadrocho wiozą, 
llikohass, Jollesa i ITeinreba we 
Lwowie, oraz apbesom i haudlom 

ód ba prowiaeyi.
Głównym składem dla 

''e j sprzedaży zawiaiu.e 
Zellner w Starym Sączu.

Dzmrzaweu zakiadu

; ząstko- 
V»p. H

F . W i ś n i e w s k i .

Magazyn szportewy

K r a j « wtt  f « * * r y k a  w y rob ów
tum k ic h  Wiadyslay

Petersburpskie kalosze
i z im o w ą  b ie liz n ę

poleca

Maga7yn M Weina
plac Trybuualsk: I.

S K Ł £ J >  K J . W Y  1711
A r i u m  k o ś c ' o k i & g a

pod |'Ciiliem „SYRIUSZ11
we Lwowie, _ihca Ossolińskicb 1. U wcaóc 
tekżo «  ulicy Ciche, poleca ty no najiep 

tzr. g-.tunfei po cenach Luroowaroh.
Ceyl&n, Makką I Aneryksńska

8 0 R A L  I  L1LIEN
, O o r ą  b a n k o w y  i  K a n t o r -  w y m i a n y

W E LW O W IE , k a p u je  i  b g r n .a | e  wszelkie listy za3tawT9, 5°/0. Obligacya komuaalae Danku krajowego, A jf'l0 i 4V0 pożyczkę krajową. 
Obńgaoye długu państwa, AŁcye bankowe i kolejowe, O bligacje pierwszeńsswa, Losy państwowe i prywatne, Monety aistryaokie i zagraniczne 
po najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wylosowanych pUtnych obligacji i losów, .jakoteż płataycu kuponów bez doliczenia prowizyi. Zlecenia na 
giełdę wykonuje najizełelniej- Przekazy na więs ize miaan zagranicy pc najtańszych cenach. Zlecenia z prowincyi wykonuje odwrotną pocztą bez doliczenia prowizji.



maEArAsyu b ateuj i »  listopada ItfSfl

P8F Magazyn nowości

Em N a c h a y s k f f ig o
we Lwowie pite Marjaeki

w gmachu Bartku hipotecznego, vit-a-vis hotelu Georgt'a
poleca

P A R A S O L E  A N G I E L S K I E  nowego systemu (automat paragon) 
po złr. 6 50, 7 50, 10 itd.

W ie lk i  w y b ó r  n a jm o d n ie js z e j k o w fe L e /i  d a m sk ie j
wiedeńskiej i zagranicznej to jest:

MODNE PELERYNY z różnych no
wych angielskich maten stów.

PALETOTY z dobrych ałgislskich ma
teriałów oryginalne n>we fermy ©d 
zł. 20, tutrem pode syte >d i Ir. 42.

ROTONDY z angielskich oryginalnych 
materiałów ilr. 24, S), itd. futrem 
podszyte i obłożone z birdzo ładnych 
angielskich materiałów .owa forma.

BLUZKI modne, SPODNKZKI ciepłe i 
SZLAFROCZKI w wieliim wyborze.

SZALE hymalaya, tartin, pledy, koł
dry i kocyki aegielskie.

ECHARPT i CHUSTECZK' korenko- 
we, eenelowe i jedwabne w wielkim 
wyborze.
OKRYCIA BALOWE.

KAPELUSZE filcowe i 0'APECZKI 
futriamne dla pań.

GORSETY francuskie po zł. 6 60.
Wielki wybór WACHLARZY francuz 

kich od zł. 2 do najbogatszych ko
ronkowych i z strusich piór.

RĘKAWICZKI damskie o 4, 6, 10 i 
20 guzikach, po zł. 1-30, i 50, 2 itd.

RĘKAWICZKI męskie angielskie w 
wielu gatunkach po zł. 1-50, 2 itd.

KAPELUSZE HABIGA, niskie złr. 6, 
CYLINDRY złr. 9, składane złr. 10.

KOSZULE niskie białe, pigknia wykoń
czone po zł. 2 50 ct.

NAJMODNIEJSZE kołnierze i mankiety.
Wielki wybór NAJMODNIEJSZYCH 

KRAWAT po cena- h bardzo przy
stępnych.

CHUSTKI batystowe, białe i kolorowe 
w wielkim wyborno.

POŃCZOCHY i SZKARPETKi fil d’ecos 
wełniane i jedwabne.

KAFTANIKI ezepe de sai-te wełnianne 
i jedwabne oiaz bielizna Jagera

KUFERKI, ToRBY z urządzeniem i 
bez d> poiłróży wielkim wyborze.

WYROBY ze skóry, angielskie portmo
netki, pularesy, portcigar.

W wielkim wyborze Albumy, Ramki, 
Kasety z drzewa, skóry i plusku z 
urządzeniem dla pań.

Wyroby luksusowe
z; ‘broiŁ z-u . 1 p o r c e l a n y  

w wielkim wyborze. 
A r t y k u ł y  t o a l e t o w e

szczotki, grzebienie, lusterka i gąbki.

I łr e h n e  o g ło s z e n ia  z w y k ły i  
ra triem  1*/, c t- od  w y r a z u  tłn - 

* ty m  z a ś  d r u k ie m  3  etc

ANGIELSKIE B R Z Y T W Y  
zł 2 50, 3-50, i 6.

S c y * o r y k i i N oiycstk i
w wielkim wyborze.

Wielki skład prawdziwej periamerji 
Francuskiej i Angielskiej

tylko z pierwszorzędnych renomowanych 
firm za granicą‘ po cenach niskich.

SKŁAD WODY KOLOŃSKIEJ
po cmt 50 zł. 1, 1'60 i 8.

Zenrówietis a&misg^ow-ł tor.looKiisją 
s-p odwrotną pofsstj,

Po powrocie z zagranicy Magazyn został 
zaopatrzony w  b a r d z o  w ls lk ą  
i ie ś ć  n o w o ś c i  prawie w każdym

artykule.

!! SPORT!!
Nąjlepaae papierki cygaietowe w kaią- 

incakach. s7I0
Gatunek bibułki dotąd n ie b y w a ły !

Cesia k o ią ż e ^ f ik l  5  <0$.
Do nabycia w skłapnch:

S. W . NlEttGiOWSJUESG
we Lwowie: Teatralna 3.

Jagiellońska 6. 
w Krakowie Sukieuioe 28.

Waz we wszystkich znaczniejszy oh m - 
dJfwrh i trafikach.

Sprzedaż hurtowną oraz wysyłkę na 
prowincję uskateczida ifiarząd  ta - 
aryki tutek niekiejonych

S. 1 . Kf&mojfiwsk;6jp
wów, Hetmańska 2->, oraz .ówiązsk 
kółek ,-ulnk^ych w Mraf-knswiee.

----

Artykułu gamo we jak He gary, Kun- 
ki, katetery, wstrzy kawki, inhalatory itd.

utrzymują po fabrycznych cenach

Największy skład artykułów chirurgicznych

Pod C zerw onym  krzyżem
Lwów, Jagiellońska l. 8

acsaM-mucn

R e a ln o ś ć  lozległa z ogrodem, Żół
kiewska 38 do s p r z e d a n ia . 2891 8-10 

l .H i .łt  likii- Binre prawnicze starosty 
Reicbeita dla spraw politycznych i ukar 
bowych przeniesiony do ulicy Batorego 
11 (Halickie). 293# 3-3

6 .5 0 0  sztok dębów od IZ  
cali «lo 28  cali średnicy ma 
na sprzedaż Zarząd dóbr w 
Lukawicy niżnej, p. Stryj. Ce 
na 8 0 .0 0 0  ztr, 2935

Codaieiinle 
w sklepie Aii ina 
ni. Wałowa 11.

świeże masło deserowe 
Soleckiego we Lwowie,

2929 3-?
L r z ę d n ik  bankowy, buchalter, po

szukuje po murze zajęcia. Wyuadgrodze- 
nie saromne. Listy „Zajęcie11 riiuro dzien
ników Płohna. 2946 2-3

E k sp e U y  t o r k a  i telegrafistka "po
szukuje zaraz posady. J. M. post restante
Przemyśl  ^ 2925 9-4

p i e c e  żelazne Aleidmgera utreymuje 
na składzie A r n o ld  W e r n e r  Lwów,
nlica Sobieskiego 3. 2883 3-12__

P o r tr e ty  p a s te lo w e  (kolorowane) 
po 20 złr. Portrety kreukwu (Czarne; po 
lu złr. Artystycznie wykończone z zupeł- 
nem podobieństwem wykonane w kraju 
poleca Jan Bromilski, skład przyborów 
do pisania i rysowani* we Lwowie. Wy
starczy nadesłać fotografie z dokładnym 
spisem. 3757 14 ?

5 a u c z y d e i k i  wysoko uzd.daiene 
Polki i Francuzki poleca z Jordanów fiier- 
nacks, Długosza 12. 2911 5-6

S ta n i* ła w  U  rszw w sk i, L w ó w  
Fortepiany, harmonium, malruniunta me
chaniczne (manopany, aristony etc.; Na 
raty illustrowąne cenniki gratis.

8 t a n is ia w  U o t s z o w s k i  Lwów, 
Fortepiany, pianina, narn*..iura. Na raty. 
Ceny bezkonkurencyjne, Cenniki gratis.

B g z a m in e w a n a  a k u s z e r k a  
przyjmuje p u d  d y s k r e c y ą  p a n ie  na
nikt i mieszkanie, ul. A.muemick'* zt>.

iC e a m a ty z m  usuwa stanowczo płyn 
do naćier-nia nRheumotin“. Cena 8o ct. 
z przesyłką franco 9-j c . Apteka tir irV in- 
ninach We Lwowie, Apteka Wgo V7e- 
wiorskiego. 294# 18

L e g a  w tec, suka ozy staj angielskiej 
rasy, t esowania, w drugim rosu do na
bycia. L ia. B. Buriztyn. 29t9 i-4 

8 iu e lta c z  iilozoiii. uzdolniony, poszu
kuje lescy i w iwejs u. Lacka* e zgłusze
nia M. K post. resta; te umów. 2‘JM

Nożyce amerykańskie
de strzyżenia bydła po złr. rSó i 225 

poleca

SKŁAD FABRYCZN Y
c. k. uprzyw. fabryki

ś w i a t o w e j

w B E R N D O R F

N aczynia
s t o  ł o w  e  i d e s e r o  w  e  

re srebra chińskiego i alpaki

n a c z y n i a
k u ch en n e  * czystego n ik lu
z po-ęeseniem długoletniej trwałości 

poleca

S. i  Christiana Następca

W. BILIŃSKI
we Lwowie ulica Hetmańska L 2.

Zakupiłem

A. Mańkowskim
wszystkie st«ra wina

węgierskie, francuskie, reń
skie, hiszpańskie —  praw
dziwe koniaki— maty, ara
ki, miody roitmaii©, litw o 
ry, nalawki, rozolisy, wód
ki, oetjr iranouskis iip.
Sprzedaję tekowe j o zna

cznie zniżonych cenach w  
isckc handlu wa Lwowie 
przy ul. Krakowskiej 1. 11.

K a r o l  B a y e r .

i - m a  ’

LEONARD SOLECKI I
h a n d e l  jfe o ^ z e n n y c h  ®

we Lwowie, n i. Batorego 1 8. 2953 1-4

*•«- -e g
a
S § 

a "O c5’

poleca najlepsze gatunki

k a w y
w y b o rn *  w  tm a k u  I arom atyccm #, k tóre  
r o » iy ł*  o p ła co n o  d o  k a id t j  a tacy i p o c c -  

4  k llo g r . w  w o r e o s k u :

polec* S i  J &

HERBATĘ !|jl.
zbioru mąjcwego A , .g

pół kl. Congo . . . zł. 1 60 g“
„ Suchong . > . „ ?•— g.t:
„  Melange do London 8-—  “
„ Kaysow czarna „ 4 -— §
„ Wysiewki herfczt „ 1-80 5 o
„ Wysiewki znajlip- £ ~

htrbat . . , ,  1-60 m ó ^ b

O p a k o w a n ie  n ie  l i c z y  aię. 
Zlecenia a prow incji wyryłam odwrotną, pocztą

P o rto rik o  . . 
K u b *  g ru b o ila r . 
C e y lo n  ile lo n  

„  p re e d .
„  ffrnbo i l a r .  
,w p e r łe w *  

J*w* eło ta  . . ,

Łł. 9*— pół kl.
„ ».w „
ł» 1*' >t ,t
»  10-40 ,,
;» >» ?>
„ I 0  7Ó „  „
» 10*75 „ „

— •90 
—•-96 
1*— 
1*»4 
1.08 1-98 
1-08

W 3

P i o t r  C h i z ą k t o t i s k i
bandrl żelazny we I wowia, plac Kapitul-

(naprreem, KaUdiy..

Handel herbaty chińsko-rosyjskiej 
-E  I>  m. JJ m U  A. R  I E D

we Lwowie, p l  Margacki 10,
poleca

HtRB^TĘ
zbioru majowego : 
Vi. f  en-fi ilr. t.co 

e « e h s n {  Ktra»l.- 
„  ahlór S)»10W7 g-—

la y s iw  »s»m» 4 -  
Welaaa# Ct Lond..,—.
Wynlewkl Ucrbatila-

n» 1'3C
W’yslewl.1 oajlepia. 

herbat . . 1 CO

poleca najlepnze gstnnU

M .  A .  W  V
o i maku czystym i aromatycznym, które 
rowyfa franko opiacone do każdej sta

ły i pocztowej 4 i, kilogr. w woreczku;
P .r i o r l . a  . . .  5.—  ,)6 ] k ilo  — .90
OuSa ir a h ,,  Blarninte .  9.50 „  -  .9*
O n jlrn  s le lo n a  . , i b .—  I -

„  „  e .-zedn la  . 10A0 „ t.gi
„  ,  g ru b o  z iarn ista  10.79 „  1,08
,, „ p e r ło w a  . 10.75 „ 5.-00;

M o c ca  ara bsk a  a ro m a ty czn a  10.75 „  ii.GH
J a w a  z ło ta  . . -0 .76 „  i .Ob

1663 ś£5g5 O p a k o w a n ie  n ie  l ic z y  się . ^  
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą.

Nuwo otworzony magazyn zabawek dziecinnych 
g ie r  to w a r z y s k ic h , g a la n t e r y i  1 p e r fn m e r y i  pod firmą:

H a u o z y ń s k i  i  O to © x * s ^ i
Lwów, ul. Ksrola Ludwika Nr. 7 poleca 

V.ielki wybór zsławek po cenach najtańfzycb. Muzykaba, Bebe fran 
cuikie od 75 ct. Konie na biegunach v,elocypedy dziecione.

C e n n ik i  i l in s tr o w a u e  g r a t is . 2910 3 3

-.IłliĆ-

Znany największy stiad tbwaróM w baiiCji

Wiedeński Magazyn
X j © - u . T 7 - a : e “

yi e Lwowie, ĵ inc kKpituiu} 3
zbprt sza Liniejszem do odwiedzin roz.iCł.nyeii daiałor- 
s>iżadu — w którym wszj steo po sadziwu»)ąeo tamcL 

oon&oL się spiEedaje.'41'"'
m ,

fc, J. t uitsiCl l ł j n  ai)*■»'.[.Ciężkie trwsle, dyv-»nyg Balonowt, w pięki ych, peitkiĉ  i Kwiatowych deatniach 2001140
ctmt. zł. b'ł(, 2bfc|16f. zł. 10 60, 280|nO zł, 15'60. i 26|2tO,zł. 22 — , t60|ot0 cim. 24—36 zł. — Dolenderskie cywanysgospo- 
darskie 2l 0jl46 ctn,. ił. 2T 0, 240|lt0 rł. 2’96, 23tjltO zł. 3 60, 220|140 zł. 2tO—4 60. .Ać-..t

l i .  tddzitii  P cisK iłh  ty u  auów bi Iceijw jtb, w różii;th wielkościech, nakrycia ra oiomany, lambrekiny do
okna, v,tik nyloi cy\aicw koŁiiefiiych i ołtarzowych, jakoteż dy\ianów sciennycn przed i nad łożka.^

U l  Outlitoi ( liciliijków. Cbcdnik holtnuertki ct. 2b, Só, 40—60, mauula ct 45—75, jutowy ct, 26— 35 wełnia
ny i kilimkowy od ct. tf—1 10. -  Chocmk Łckctcwy na tebedy 1 korytarze. r

I ł ,  OadsiŁi k ija n e k  i p e i l j ir . Łleganckte tnnisowe i ordery ti 96 ct., marokańskie zł. l̂ O.krenaiaansowe 
zł. 2-tO; n.ccEfc nbiiaicwe ra gładkicm tle r, iienzumi zł. 5 40—4 70, tkane pirtjerj szcnelowy zł. 3*76, firanki odparowane 
okio zł. l i i ,  185, ftO, a"—, 4 -  , iz, noiy białe, krinowe i koioione w eiganckim wykończeniu od zł. 2-26 wyżej.

V. Oetiitici Ł a p  na łóżka i stiły, gsinituiow, kołutr 1 Łccó* 1 gamner składający się z dwóch iap na łóż
ka i jecnej na strł (luct; cu zi. 6 c0. 7 60, 9'60, 12'— do 40. Obrusy ct. 83, 1 20, 2 — , 2'tO, 10 —. Ęoce flanelowe ił. 8 — 
3 60, 4’66 1 wyżej, hoce Jagciowakie zł. S fał, 5 06 1 wyżej. Kolory wyszywane (watowane; z rtuge zł, 3’—, * atłasu wełnia
nego zł. 6’#0, zekiyiie dia służby od zł. 120  wyżej.

T l (JiUtziut l le r  na konie zł. 1.20 1 wyżej, nakrycia na ssnie i koce podróżne; TigerłelWmitaticn od zł. 6'60, 
&’60 do 12.

T li Cictlzicł V) J lilaków ane d ju a n y , pojedyncze dywaniki przed łóżka, pojedyncze ściennne dywaniki, po- 
.edjńcie 1 a| y na ;0zka 1 stoły, wytcidoany, dywany resctki luźnych chouników, szczególnie zalecenia godna 000 Łap na
steły ct. i i -  1 0̂ :oc J ł̂otr zł. 1 '20 - 2-łO. Lywanitów cio pekijów d iecięcyih, 120 sztuk zł. 260—o‘—■

T U l  (jildztol Ala Iu h b ió w  iH lizauycb, czapeczek, kcb ierzy 1 ńua, aneiykańaki* zaiękawki futrzane, po 
1 TO 1 -66. 2-—_ „Se*fikmowt“ zł. 2.—, 2 60, 3-—, tolrowy (nutria; 4, 6 zł., czapki futrzane od 1 ił. wyżaj, kołnierze 

Od 1 zł. wyżej. Wielki wyLói boa, gamitnrow damskich 1 uzircięcych, składsjącycu aię z zarękawku, czapki, kołnierza, 
czarne, barwno 1 białe. \Vielki wylór gotcwycb płaszcz■ kcw wacowanych, łutizaLych i ParankowTch z odpowiednimi cza
peczkami 1 zarękawkami. 1

I X  ijadttal bluztlc wełnianych, .edwabnyck, dla koncertu, -eatru i wieczcrltów, bluzki tiykotowe oli zł. 2 
wyżej, Matine, ezlalroki 1 negiize, haiki włóczkowe, sckieune 1 jtdeaune, (Jupon;

X. Oddział K on leh cy l Ukieelnnej watowane 1 lutizane, suiuenki i płaszczyki dziecinne, od 1 do 12 lat -
kapelusze i pończoszki dziecmte, lękawicąki dziecinne, bielizna dziee nna dia ncwonai dicnych 1 dorosłych.

X I  Oddział 31odl«JC-h k a p e lb  w y  damekmh ! azieemnycn, sirojnycb, jsko ez fisuny, welony, 
aksamitne i jedwabne towary, jakotez wszystkie dodatki dla krawców 1 icodniaiek

X I I  Odaział l  a i a e o le  d«»ACC4i«]irony n.«ak.e 1 Eu-tom cas oamsiic, i irlismy męskim 1 dawikiąj, jige- 
rowrkiej we-mane ięk*wiczkl 1 chustki, kayEzony, ol.nr.tki koronkowe, ęszarny, wachlene, pońcsocry i epodmee.

X U l  Oddział I t ę k a w im k  męskich 1 danuJuch, gmcc, cuńsLoh r szwed.kich, jakoteż włóczkowe rękawiczki 
męskie 1 dam»k,e ,Ringwiod“, wszeiki wybór balowyth lękawnze*. we wszystkich długościach i kolorach.

X IV . Oddział osobny  dla wysełek ha prowincję.

C. k. uprzyw. Gal. Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie

OBW IESZCZEN IE.
T rz e c ie  nadzwyczajne W a ln e  Z g ro m ad zen ie  akcyonarjuszów

k. uprz. gal. akcyjnego Banku hipotecznego
k tóre  aię odby ło  we Lw ow ie dnia 10 Listopada bi\, uchw aliło p o w ię k s z y ć  k a p ita ł -inkcyjnjr 
o | m iljo fi i t r .  w . a ., w y d a ją c  5 0 00 n o w yc h  a k c y i po 200 z ł r .  w a rto ś c i 
n o m in a ln e j z  k u p o n a m i, z  k tó ry c h  p ie rw s z y  p ła tn y  b ęd zie  I S ty c z n ia  1895.

W  wykonaniu tej uo&wił? ofińruje.oiy z wyż wspomoi^i ych 5000 akcyi w ra jil §. 14ł ) steLntów Bsnku
hipo'eczcego posiadaczom starych akoyj

2500 n.-wych skcyj po złr. 2U0., a nadto dal.zyeh 
2500 ,  300

a to Łfr. 200 nu pomnożenie kapitała akcyjnego aas wr 10 l na p mnożeni# funduszu za. a-owigo.
Posiadaczom więc staiyoh ftkoyi przysługiwać bęL.ie praw. pierwszeństwa d > waięoia na każdych 6 

•ztuk stery oh akoyj jednej nowej akcyi po cenie złr 20 b. ,
a nadto na ksidyoh 6 sztuk statyoh akeyi jednej nowej akcyi po cenie zł. 200.

Ułamków nie uwzględnia się. , .
Prawo poboru należy wykonać w terminie od 1 do 30 grudnia 1893 włącznie, albowiem po upływie 

tego terminu prawo te supałnie gaśnie. ,
Posiadaczy starych akcyi, chcący korzystać z tego p:awa, w  t c r m fn le  o d  1  d o  JI O g e n d iłla

h. p. z ło ż y ć  s w o je  atfecy© w  k a n ie  uanzejKo S a k t a d a  la b  w K l l i o c k  a a s K jf li  s- C ^ e r o lo ir tA c h , 
w  K P ł k o ^ f o  1 w  T a r n o p o la  do ostemplowania i uiścić równoczsśnie wy padaj ąoą należy tość i opłatę stemplo
wą po 1 zł. 25 ot. od sztuki. Od wpłat uiszozonyoh przed niaprzekraoialnym terminem 30 grudnia b. r. bonifiko- 
wać będziemy 5%  odsetki w  stosunku ro**nym.

Zawiadamy oraz pp. akoyonaryuszów, że przy sposobnoac wykonywania zwego prawa poboru nowych 
akoyi, mogą równocześnie do dawnyoh akcyi, za złożeniem talonu, otrzycosć nowe arkusze kuponowe.

Lwów 11 listopada 1893.

C . Ir. u p r z . g a li© . o y j n Y  B a n i t  h lp o t e o s n y ,

*) § 14 etatniŁów. Prey kmłdem wydaweniu nowych akcji zęłoźyeiele Towerzystwe mają na lat 30, 1 cvąc od dnia 
potwierdzenia tych statutów, prawo pierwweństwa do wzięcia al p a ń  jtdnej polewy, zaś poiiadacze wydanyah już praedtem 
akoyi, prawo pierwszeństwa do drogiej polewy wydać się majątych akoyi, & mianowicie każdy ak^yonaryuez do takiej ilości 
nowo euutowaayek akoyi, jaka wynika ze stosunku j Osiadanyeh przei niego de połowy nowo wydanyok akeyi.

Termin i sposób, w jaki z tego prawa pierwszeństwa użytek zrobić możw*, ozn&oza Walne Zgromadzenie na wnio-
c«k Rady nadzorczej, . . ,

Akcye, któryohby w ustanowionym i publitznie ogłoszonym termime nie wzięli założyciele albo akoyonaryusze, mają
liyó sprzedane na rachunek Towrrrystwa, a uzyskana przytom zwyżka i ad nominalną wartość akoyi ma być wcieloną do fun
duszu rezerwowego 2Qgl

Dostawca c k. kolei państwowych-
MAfiAZYiM i PK AO O W iYIA

m m i i  a ą s K i c i
pod firmą we Lwowie

ul. Trzeciego Maja 1. 2 
vis a yis Hotelu Imperial. 

Filia w Rotoinyi.
Polera świeży, bogato zaopatrzony mzgazyn 

"w doborowe materyi na sezon zimowy z fabryk pierwszo
rzędnych tak kraiorroh irkoteż i zagranicznych

koronki, wstążki

Ostrzeżenie
p r t t e d .  o s z u k u j ą c y m  a j e n t e m

W ł a d y s ł a w e m  B o o i *
Wyż wymieniony ajent w cale  n ie  m a la r z  za jakiejro się przedstawia 

objeżdżał przez 1-t kilka Galicya dla mojej bacozo dobrze znanej firmy. Już daw
ni* j j.,k 4 miesiące uia mam o I niego sądnej wizdomości, ale prani* codziennie 
otrzymują rtkRinacy* por,retów które wedle fotograf i przez nisgo u innie zamó 
wionę być iniały, a o których pojęcia nie mam.

Ody daisa  ̂ znOivu otrzymrłem taką rckan.acyę wraz z krrtką zamówiona wi 
tłocznie fa zo«v:ną, btkiog„-. iowaną pode a s  gdy moje s ą  druk i*aue ptłną moją firmą 
j od, i.iane, przy zedłeni tlo przekonania, że VV i <lysiatv B o n s  sławy mej firmy 
i adużywa i u j rtyi zada'ki wyłudza takowym zaś a lb o  o b r a z y  n ie  d o s ta r 
cza  a ib o  trr A le d a je , n Ib re  % m o im i  z a  izh h k ojn lte  u z n a n y m i  
p o rtra t& iu i u ie ,in o g ą  n a w e t  w  p o r ó  -  n w n ie  wt h o d z if , tak że za 
mawiający na kj.żtfi wypadek przez hooz oszukani są. _

bt-ała. Uly za mój obow ąies powjżsto *»ir»eżenie nmieśció i r. T. zama- 
vi»j',cych w ici winnym intereaie ostrzetlz. ateby oszustowi żadnych zadatków i 
foicg, sfii dla rr-jej* flimy nie dawali i proszę go w danym razie na moją odpo
wiedzialność ta iuarmeryi oddać, pełnomocnictwo, wzory i inne druki odebrać.

Rów nu sz>. śni* upiaszam licznych mi sprzyjających w Galicji, aby ostrzeżenie 
to do wiadomości wzięli i zamówienia łaskawe wraz z fotografiami wprost pod mo 
im znanym adr> jem wysłać. Zwłasrcza Uraz pried świgtami Bożego Narodzenia po 
temu yest epciubność, gdyż moje portrety są nader mile widzianymi podarkami 
świątecenyr&j

Za sit ni ra i odpowiedne wykonanie ręezy ogólnie zzana firma.

8 s  A . .  W  e i s e u s t e i u

t y E o  w  P r a d z e , u lic a  H e n r y k a  *7.
Zi.kład fcrtystyoŁuy, sperjyaiuie dia wykonania poitreiów clv jychn

ś<ei.'le fotografii.

Ważae dla P. T. Właścicieli zakładów przeniys'Owycli. 
Krajotya węgla drobne dla użytkn w gorzelniaek, browaraoh i 
waselkiago rcdeąju innyoh z&kładaoh praeiH7 ałowyoh dostarcza po 
oenin l arslzio umiarkowanej kopalnia nr. A. Potockiego w fli*rszy. 
Łaskawe zamówienia przyjmuje i bliższych wyjaśnień udziela 
I. Kwiatkowski, wł. składu węgli w Krakow ie, ni. Zwierzyniecka 
21, lub Zarząd Zakładów górniczych w 8ierszy, p. Trzebinia.

Sto c$tnarów metr. wybornych kartofli
jr.d&lnyeh (aaglrlsk r) do sprzedania pn 3 Av. 70 ot. w. a. Ulioa 

Pańska 2. Zgłoszenia do stróża. 2943 2-2

Odpowiedzialny redaktor; Ludwik Masłowski.

i U A G A Z i f t S r  i C M A Y E H O W
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 5. 

pole a- sv,’( j  świeżo zsopatczony wielki skład komisowy

P łócien  i bielizny stołowej
z c, k. uprzgwilowanej fabryki

E d. O b e r le ith n e r a  i S y n ów .
W ielbi wybór

KiArtuigów pciia ii, bielizny dla pań i »■ ęźczyzn, pończuoh, 
skaipetek, ^huetec en i ć. d. JS868 9 ?

w m & w w m m m m m

O s i s ł a  J u l  u s z a  S ł u w a o k i e g ©
wydał

3D r . l a L s u r y l s :  S i e g r © l © l s « n .
w 4  toinach (formatn ósemki) % 4  portretami 1 podobiz

nami autografu.
Opus czą prasę w pierwszych dniach grudois.

Cena za 4 tomy 4 złr. w pięknej or.ginalnej oprawie, * poi tretem 
poety na okłudce i złoctni-mn na tytule i grzbieo e 6 złr

Nakład Księgarni Polskiej we Lwowie.
1 o - e to wydanie obejmuje wszystkie poezye i pisma prozą przez postg 

do druku przezniiczone i ogłoszone za jego życia — w tekści* autentycznym. 
Obeimuje więc próc\ dzieł powszechnie znanych i takie, które w żadnem 
z dotychczasowych wydśń dzieł Słowackiego nie były ogloizone. 2912 2-6

LICHE TUTKI psują zdrowie!
Sen2f-cyjne nieklejoo© tu t  h i frauc. 8 a n it a »  z odtłuszczoną watą 

Dra Bimnsa w każdym munsztuku są w y r o b e m  uznanym przez p»lącj h 
z a  n a j le p » * y . 2960

1000 tutek Sanitas w eleg. pud. złr. l -80.
Zlecenia uad 8060 tutek wysyła franco odwrotną pocztą :

Skład komisowy franc. tutek n8 a i i i t a s u, Lwów, plac Kapitalny 1. 8.

Piei wsfia kr&joWN fabryka ohemtoano-kosmoty ixna

J”. I l i n a t o ^ w i c a a
magistra farmacyi i chemika sądowego 

we Lwowie, ulica Kopernika nr. 3 
Filie •• ^  Krakowie w Sukiennicach nr. 20, w Czerniowcach w Rynku nr. 2, 

Odćzozególidofia aa wystawach krajowych i Be-graniossnych 10 me
dalami. Bł^iugł i 2 dyplomami uzuama, u na wystawie wszechświa

towej w Antwerpii Dyplomom honorowym za znakomite 
wyroby kosmetyczne toaletowe i perfumy, 

a mianowicie;

Woda fiołkowa usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądzki, pierzchnienia 
i łuszczenia skory, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 

Twarz odświeża, wybiela i wydeliaatnia. 
iA u H łf l  iR b iU lP iliC  jlliC: łagi dnie wply-a na naskórek, zapobiega pierzch- 
IYIj U IU  n U t f i l lO lj l iŁ lI O  niemu rąk i twarzy, bardzo dokłaón1© oczyszcza 
skórg Usuwa piegi i żótto-brunatne plamy z twarzy. Cei.a 6t* ct.
A n U l & n t i L  Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem 
A flllllO II  U ltó . skutku i uobroci z antilenti a. Środek t-n otrzymany z oda,vie- 
teących substancyi usuwa it krótkim cznsi. piegi, plamy wątroi-łane itd, nadaj* 
cerze .iribtną biaiolć, świe. ość i delikatność. Coun 2 zł.

najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe 
Q.i ,-i -  n u  wimać.hia i do wytwarzania i poroś u włosów pobudza. Flakon 

8 zł., poł zł, 1 60. 24J2

35 drokarsi ns?. W. Maweofeiego —  Zarai|doa W. Ho lak.


